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Rękopisów niezastrzeżonych Reda'kcya nie zwraca. W dzlale handlowym: ·~ Mk. za wiersz petitowv czteroszpaltowy. 

PIL IE: Częstochowa: II Aleja 22, Tomaszów: F. Gomuliński; Skierniewice: Druk . .A. Zielińskieg-o, oraz w Sosmnvou, Kaliszu, Łowiczu, Łomży i Be~zinh~. 

oj n a. szersze kręgi. Poliwanow, Jak już .wyżej 
wspominaliśmy, był pomocnikiem Sucho­
mlinowa i pomimo, że panowały pomiędzy 
nim, a jego szefem jawne sprzeczności, je-

31-go marca. dnak choć ze strony formalneJ jest on mi-
W dniu wczorajszym otrzymaliśmy trzy mowoH odnowiedzialnym za czynności, któ­

ważne depesze: 1) o ustąpieniu rosyjskie- re Suchomlinowa zawiodły na lawę oskar­
go ministra wojny, generała Poliwanowa, żonych. 
2) komunikat niemiecki donoszący ozanie- Inny, mniej prawdopodobny powód u: 
cbaniu . przez Rosyan dalszych ataków i 3) stąpienia Poliwanowa; jest niepowodzenie 
o w..strzymaniu ofenzywy rosyjskiej. ostatniej ofenzywy rosyjskiej. 

Zupełnie nieoczekiwanie spadla · wia- Na miejsce Poliwanowa mianowano 
'dom.ość o ustąpieniu ministra Poliwanowa. ministrem wojny szefa intendentury, gene­
W dniu. 27 czerwęa 1915 roku, po klęskach rala piechoty Szuwajewa, znanego z walki 
poniesionych przez armię_ rosyjską w Gali- przeciw korupcyi w intendenturze rosyj­
cyi, otrzymał dymisyę ówczesny minister skiej. Mianowanie. szefa in~endentury mi­
wojny, generał Suchomlinow, oskarżono go nistrem wojny wskazuje, jak wielką wagę 
bowiem o. niedbalstwo sluźbowe, :wskutek przywiązuje rosyjski zarząd wojskowy do 
czego armia rosyjska nie posiadała dosta- intendentury. 
teczuego zapasu amunicyi, broni U. d. Na Ofenzywa rosyjska, która rozwijała się 
miejsce Suehomlinowa powołano jego po- z ogromną gwałtownością, urwala się na­
mocnika, generała Poliwanowa. gle. Wczoraj zaniechali Rosyanie ataków 

Nowy minister wziął się energicznie do swych na poludriiu od jeziora Narocz, a pod 
pracy,. aby możliwie w najkrótszym czasie f->ostawami nastąpił zupełny spokój. Wzillµi 
napra~ó zlą,jakje zakra&o się w f$zeregi całego terenu wschi"Jdniegó trwały tylko ·o-
armii rosyjskieji trzeba rim przymać, iż żywione walki arlyleryi. . 
praca jego, odniosła dość piękne· rezultaty. Na terenie zachodnim ofenZyvJa nie­
że jednak. nie mógl zdziałać więcej, nie· je- miecka trwa bez przerwy z. dobrem powo-

. gó w tern wina. Trudno bowiem jest w dZeniem. Wczoraj jeden z oddziałów nie­
ciągu ośmiu miesięcy wprowadzić wzorową mieckich wtargnął . do stanowiska francu­
organizacyę w dezorganiZowanym zarzą- skiego w okolicy Li h on si wziął do nie­
dzie wojskowym, przepełnionym· zfodzieja:... woli 1 ofioera i 57 żołnierzy~ Rozumie się, 
mi na każdym kroku. Jednakowoż Poli- że jest to sukoes lokalny, nie mający .żad­
wanowowi powiodło się zorganizowanie nego związku· .z wielką ofenzywą. Nat°'" 
wyrobu amunicyi i zaopatrzenie w nią ar- miast pod Verdun w dalszym ciągu rozwi­
mii czynnej. jają się planowo operacye wojsk niemiec-

Jeszcze jesienią minister Poliwanow kich. Na zachodzie od Mozy Francuzi wzno­
zapewnial, iż w eią.gu zimy Rosya wystawi wili gwałtowne ataki, które miały na celu 
dwa miliony świeżego żołnierza r slowa odzyskanie utraconych stanowisk na pól~ 
swego dotrzymał. Ogłoszono pobory i wy- nocnym-wschodzie od Avocourt. Wszyst­
ćwiczono "w ciągu miesięcy .zimowych nowe kie te ataki zostały odparte. ·· Pozatem, na 
zastępy młodzieży i rezerwistów i rzeczywi- obydwóch brzegach Mozy toczyły się gwal'." 
ście, obecnie stanęło do walki :na froncie towne walki artyleryi. 
rosyjskim około dwóch milionów novrych Również zaciekle walczono na niaktó­
zastępów żołnierskich. Inną rzeczą Jest, rych frontach terenu włoskiego, szezegól-

. czy ci· nowopowolani zostali dostatecznie nie na froncie pod Gorycyą. O kolo oszań­
wyćwiczeni, ale w kaMym bądź razie wy- cowań mostowych Gorycyi starły się· dwie 

. pełnili mocno nadwyrężone w roku ubie- siły wfoslde z austryackiemi.. Starcie za-
glym szeregi r{'}syjskie. kończyło się wzięciem do niewoli przesz!o 

:Minister Poliwan.ow zapewniał następ- 350 Włochów. W okolicy Doberdo od kil­
.rtie, iż z wiosną r. b. nowozorgani~owana i ku dni trwa bez przerwy silny ogień arty~ 
dobrze wy.ekwipowana armia rosyJs_ka ro~- leryi. Na pozostałych frontach toczą się 
pącznie wielką ofenzywę, przełamie Qpor . przeważnie walki artyleryi. · 
niemiecki i ruscy naprzód w celu odebra- z Albanii i z pod Salonik nie ·otrzyma-
nia utraconych terenów i na podbój Prus no żadnych. wiadomości. 
Wschodnich i Galieyi. Zapowiedź ta spel- Wojska rosyjskie, operujące na tere­
nila się w dniu 18 _marca ? tyle, iż n?;1?- nie tureckim, złamały opór przeci:J.vnika, 
zorganizowana. armia rosyjska rzeczyw1scie którego odrzuciły w okolicy doliny Balta­
rozpoezęła wielką ofenzywę. Gęste zastę- czi i obsadzily miasto Otsi, u wybrzeża mo­
py Rosyan nacieraly w ciągu dziesięciu dni rza Czarnego, w odle~lości · 48 klm. na 
na front niemiecki, a działa rosyjskie wy- wschód Trapezundu. Jednocześnie inna 
strzeliły setki tysięcy pocisków, pomimo to armia rosyjska zajęła· miasto Khizan, odda.­
jednak, · · front niemiecki ani się nie za- lone od 40 klm. na południowy-wschód od 
chwiał. Droga do Wiednia i Berlina pozo- Bitlisn. · 
stała dla Rosyan nadal zamkniętą, a milio- lli!lłtJ"~• M#ll'-"'lli'l!d!!-llllllllli~....,,,,.,.-~N,;!llll'1111•:w:sllll!ll-.-#'lallllll'll 
nowe· armie rosyjskie poniosły ogromne , 
wprost straty. 

I właśnie w chwili, gdy w Paryżu fo„ 
czyly się narady państw koalicyi nad.' uje­
dnostajnieniem wspólnej akcyi i nad roz­
poczęciem ogólnego naporu . na państwa 
centralne, oraz w chwili, gdy armia rosyj­
ska bezskutecznie atakowała front.niemiec­
ki. i w chwili, ·gdy· .. ministeryum wojny w 
Rosyi potrzebuje energicznego i ·zdolnego 
kierownika, jakim · bezwątpienia · wykazał 
się Poliwanow, nachodzi· wiadomość, iż po-­
dal się on do . dymisyi, która. p:rzez cesarza 
została przyjętą:·· .Co było powodem ustą­
pienia · Poliwanowa, tego dokładnie nie 
:wiadomo, ale można się łatwo domyślać. 

Proces, jaki wytoczony Zóstal przeciw­
ko byłemu ministrowi wojny, Suchomlino­
wowi, któremu przypisano winę .bra1..'11 'a­
muµicyi w a~mii rosyjskiej, .·. zatacza coraz ł 

Komunikat tnrockL 
Konstantynopol, 30 marca. 

Glówna kwatera donosi 30 marca: 
Kilka kontrtorpedowców, które do­

strzeżono na zewnątrz cieśnin, przepędzily 
nasze·· baterye nadbrzeżne. 

Na frontach fraku i Kaukaskim nic no~ 
w ego. 

Komunikat rosyjsłd. 

Petersburg, BO marea. 
Wielki sztab ~eneralny donosi 29 mar-

ea.: 

Komunikat nie1niecki«D 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna .... donosi, 31 ma.rea: 

W schodni teren walln 
Rosyanie ograniczyli się wczoraj do silnego ostrzeliwania naszych stanowisk na 

froncie dotychczasowych· ataków. · 

Zachodni teren walk: 

Na wielu odcinkach frontu, podczas jasnego dnia odżyła znacznie obustronna 
działalność artyleryi. 

Na zachodzie od Mo z y, z d o b y t o s z t u r m e m. w i e ś M a l a n c o u r t i 
pfzy,J_egające po obu stronach stanowiska obronne Francuzów; w ręce nasze wpadło 
6 oficerów i 322 nierannych żołnierzy. 

Na wschodnim brzegu M o z y położenie nie uległo zmianie. Na południu: od fortu 
Do u a u mon t pod okopami francuskimi rozgorzały krótkie walki na blizki dystans. 

W walce w powietrzu, w okolicy Arras i Ba pa n me, ·stracili Anglicy trzy 
dwupłatowce. Jeden z lotników poniósł śmierć. Porucznik Im me 1 ma n ze-
strzelil przytem trzynasty latawiec 11foprzyjaeielsld. 

Bałkański teren walk: 
Położenie jest niezmienione. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe„ 

Komunikat austrya.cki. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą, 31-go marca: 

Rosyjski i Bałkańsld te1~en walk: 
Nfo nowego. 

Włoski teren walk: 
Wskutek niekorzystnej pogody, nastąpifa przerwa w walkach. 

Zastępca szefa sztabu generalneg@ 
von Ho ef e :r 

Feldmarszałek • porucznik . 

Sprawozdanie admh1talicyi austryacl-riej. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 31-go marea: 

Dnia 29 marca cztery samoloty morskie pod dowództwem porucznika okrętu 
liniowego, Kanjovica, bombardowały Vafonę i ugodziły 'Wielokrotnie w baterye i kry­
jówki podziemne, hangar lotniczy, magazyn, oraz we francuski okręt lotniczy „Fou~ 
dre". Pomimo gwałtownego ostrzeliwania wszystkie samoloty powróciły bez uszko­
dzeń. 

, Dowództwo iloty. 

~~~.,,_~,...,.~ ............ ~~~~~~"' 

Front zae.hodni: W okolicy. Dźwińska Na froncie środkowej ~trypy przeszko-
w dalszym ciągu toczy się walka. dziliśmy nieprzyjacielowi w jego zamiarach 

Na południu od Dźwińska miejscami zbliżenia się do naszych rowów. 
trwa ogień artyleryi. Na całym froncie nastała odwilż; błot-

niste tereny stoją pod wodą. Nietylko na 
W ·okolicy na zachód od jezivra Na-

południu leez także i w okolicy północnej, 
rocz odrzuciliśm.Y nieprzyjaciela z polu-

fód na rzekach i jeziorach pokrywa woda. 
dniowej części lasu na południe od wsi Topnienie bardzo grubej warstWy śniegu 
Mokrzyce i odparliśmy ogniem kontratak 

sprawia w całej okolicy północnej ogromne 
nieprzyjaciela. trudności w poruszeniach artyleryi. 

W okolicy kanału Ogińskiego miejsca- Front b.ukaski: W odcinku nadbrzeż-
mi gwałtowny ogień piechoty. nym wojska nasze, które obsadziiy wzgórza 

Pod wsią Somin.o oddziały nasze osią- na lewym brzegu Ogandere wytrzymały w 
gnęly zasieki druciane posterunku nie~ ciągu nocy na 27 marca cały szereg rozpa­
przyjacielskiego i wyparły go· z jego ro- czliwyeh kontrataków przechvnika. Wszy­
wów. Niemcy zbiegli na drugą stronę ka- stkie kontrataki zostały odparte; Turcy 

nalu. • . . . . . ponieśli anormalne straty i J>ozostawiająa ·: 
Lotnicy meprzyJacrn1scy rzueili bom. jeńców, oraz jedną armatę rozpoczeli od­

by w okolicy dworców kolejowych Łuszcza , wrót. Również w kierunku Ercinian~ wzię­
i Łnnin.iec (55 klm. na północnym - wscho- , liśmy jeńców. 
dzie od Pińska). l 



2. GODZIN~ 

Komunikat bułgarski. Komunikat angielski. 
Telegram własny "Godz. Pol. „. I.:londyn, 30 marca. 

Sofia, 31 marca. GMwna kwatera donosi 29 marea: 
Sztab generalny donosi 30 marca: W ogólności dzień minął na całym fron-
-Eskadra złożona z 15 latawców nie~ cie spokojnie. 

.mieckich bombardowała w dniu 27 marca Na wschodzie od Bethune nieprzyja­

port w Salonikach ~ obóz angielsko .• fran- ciel wysadził w powietrze małą minę., nie 
cuski w pobliżu tego miasta. Rzucono 800 I wyrządzając szkód. 
bomb, która wyrządziły wielkie szkody. Na południu od St. Eloy umocuiliśmy 
Lotnicy zaobserwowali wybuch w składzie 1 caly, w dniu 27 marca zdobyty teren. 

Komunikat bolgiiskt 
polożonem bezpośrednio okolo dworća ko­
lejowego, oraz inny wybuch na okręcie nie­
przyjacielskim. 

Latawce nieprzyjacielskie wykonały Le Havre, HO marea. 
atak na latawce 'niemieckie. Atak ich po- Gł6\V-na kwatera donosi 29 marca: 
został bez skutku. Cztery latawce e'.3kadry Obustronna dzirJalnośc artyleryi na 
angielsko - francuskiej zmuszone zostały froncie armii belgijskiej zmniejszyła się 
do lądowaniai pozostałe zmuszone zostały znacznie. 
do odwrotu. 

l{omunikatv francuskie. 
Paryż, 31 marca. 

Urzędowo donoszą z czwartk-u popoł.: 
Na po1udnie od Somme nieprzyjaciel 

'tvykorzystal swe gwalf!:nvne bombardowa­
nie i wtargnął do ·wysuniętego kawałka na­
szej linii za zachodzie od VermandoviUers, 
na północ od Ohanlnfls. Kontratakiem na­
szym \yY-parliśmy go stamtąd. 

Na zachodzie od Mozy Niemcy w ciągu 
nocy \vykonywali kilkakrotne ataki na sta­
nowiska nasze w lesie A voconrt. W szyst­
kie ataki zostały odparte naszym ogniem 
armatnim, jak również ogniem karabinów 
maszynowych i piechoty, który wywołał o­
gromne spustoszenie w szeregach nieprzy­
jaciela, zwłaszcza w szańcu centralnym 
A vocoU:rt, gdzie Niemcy pozostawili stos 
trupów. 

W okolicy Malanconrl nowych ataków 
Hic podejmowano. 

Na wschód od Mozy i w Woevre trwa 
przerywar..y od czasu do czasu ogień arty~ 
leryjski . Pod St. Itlihiel Niemcy wrzucili 
pewną ilość min pływających, które nie 
'rtryrządzily żadnych szkód. 

W Lota:rynr;ii artylerya nasza była 

czynna między Do:mevre i Brmnenil. Z po­
.wstalych frontów nie donoszono o żadnych 
pow~żniejszych wydarzeniach. 

Jedna z naszych eskadr bojov;rych rzu 
cila w dniu 29 marca 15 pocisków dużego 
kalibru na dworzec Itfotz - Le Sablo:ns i 
pięć na dworzec kolejowy Paginy sur Mo­
tmlle. W nocy na 80 marca d\va latawce 
o~trzeliwały dworzec kolejowy Machere.n. 

Paryż, 31 marca. 
Urzędowo donoszą we czwart~k wie­

~zorem: 

Komenilrnt wł 
Rzym, 31 marea. 

Główna kwatera donosi 30 ·marca: 
Na wzgórzach na północnym • zacho".' 

dzie od Gorycyi przez cały dzień wczoraj­
szy toczyła się walka obustronnych artyleą 
ryi z wielką gwałtownością. W nocy nie­
przyjaciel ściągnął wielkie rezerwy i ·wyko~ 
nal nowy gwałtowny atak. Rozpoczął się 

l on u północnego wybiegu wzgórza Podgo­
ra i wkrótce rozszerzył się na cały front aż 
do Saboti:no. Szczególnie zaciętą walkę to­
czono w odcinku po obydwóch stronach 
strumienia Peomica. Kilkakrotnie pobity 
nieprzyjaciel za każdym razem z nowemi 
wojskami ponawiał swe straszne a daremne 
wysiłki. Ostatecznie w-ykonaliśmy kontr­
atak i pobili nieprzyja~iela, zmuszając go 
do ucieczki; przyczem w rękach naszyćh 
pozostawił on 156 jeńców, w tej liczbie 5 
oficerów. 

Na Karście toczą się :rozmaite walki 
artyleryi. 

Na wschodzie od Selt wczoraj popołu­
dniu zaatakowały gwałtownie wojska na­
sze Już od. wielu dni napierane silnie szań­
ce nieprzyjac~ela i wzięly je w szturmie na 
bagnety. Liczne aż do póinej nocy wyk<r 
nywane przez nieprzyjaciela kontrataki, 
zostały o&parte. Wzięliśmy przytem nie­
przyjacielowi 202 jeńców, w tej liczbie 7 o­
ficerów, 2 karabiny maszyn„ jeden przy­
rząd do rzucania bomb, przeszło 100 kara­
binów, liczne skrzynki z amunicyą i bom­
by. 

Telegram własny „Godz. Pol."• 
· Berlin, 31 marca. 

POUSK.I. 

Telegram w1asny "Godz. Pot". 
Berlin, 31 marea. 

Gazeta „ Tagespost" wychodząca w Grazu 
w sprawie walk na froncie wschodnim pisz~, 
co następuje: Nie należy uważać~ iż Hosyame 
porzucili już zamiar przerwania frontu wschod­
niego. Wunozony ruch kolejovvy poza iron;. 
tem rosyjskim wskazuje na to, iż bitwa będzie 
trwać dalej. Jak dalece przeciwnik jest skon­
sternowany, dowodem tego udatny kontratak 
pułków wschodnio-pruskich. Straty nieprzy­
jacielskie prze~raczają znane dotychczas cy­
fry maksymalne okr·C1pnych rzezi, a większość 
wojsk rosyjskich znajdujących się na froncfo 
jest już wyczerpama. Rosyanie pchają naprzód 
coraz to nowe sily, które gwałtownie fopnieją 
w morderczym ogniu. Trzecia linia ·jest już 
znacznie osłabiona. · · 

c Taino posiodznnio y, 
Telegnm własny „Godz. Pol „• 

Sztokholm, 31 marea. 
Otrzyma:r:e tu aokladne r:prawozdanie z 

tajnego pośiedze.t;iia Dumy w sprawie zabuw 
rzeń w zakładach putilov;-sld~h podaje kilka 
ciekawych szczególów. Rekrc.::it, Chwostow 
dowodził, iż strejk ma podkład polityczny. Ro­
botnicy są oburzeni z powodu rozporządzenia, 
iż strejkujący m::ją być brani do wojska. Dt.i­
wiedzieli się oni, że aresztowania spowodcwa­
ne zostaly prze~ ośmiu agentów ochrany, c,z~­
rotysięczny tlnm robotników rot:hwycil ich 
więc i skatowa! niemifosiernie. Na to komen­
dant Petersburga, Tamanow, rozkazał zamknąć 
:i'abry kę. Nastąpiły ·też areszfowailia .. U więzi o- . 
no ogółem 250 robotników, który~ oświadczo-­
no, że będą rozstrzelani. Minister wojny, Po­
n wanow, zatwierdził upaństwowienie zakła­
dów, a tern samem przyznał, za słuszne po· 
stępowanie władz z robotnikami. Poliwanow 
twierdził też, ze zakłady putilowskie są·w kry- -
tycznern polożeniu iinansowem. Książę Tuma­
now wydal rozkaz, by robotnicy podjęli -pra-: 
cę, gdy jednak robohnicy odmóvrili posluszeń.: 
stwa, fabryka po dwóch tygodniach została I 
ostatecznie zamknięta. Zaklady putilowskie 
wyrabiają środki obrony krajowej. 

Przyznanie ministra wojny, iż nie umiał I 
on sUumić bezrobocia, Wy\1-'lilało w kolach' po- . 
litycznych mocne niezadowolenie. W zajściach · 
tych upatrują też przyczyny ustąpieni~ Poli- ł 
wanowa. 

( ----
o koni om n cyi parvskf oi 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Luganę, 31 marca. 

Służba wojskowa '". AnulD. · ·· 
Telegram własny „Godz. PoL". 

Lugano, 31 
Gazefa „B. z. am Miitag" pisze: .•. 

dyński korespondent „Corriere · della Se 
przewidujeł iż . propaganda. sir Edwardp: , 
sona na korzyść powszechnej powiuno§ei .w 
skowej wszystkich mężczyzn, zar-ó:W®. ·~a·. 
lerów, jak i żonatyeh, będzi~ mia.la. Wie 
powodzenie. · 

Wojna na morzach. · 

Londyn, 31 in _ . 
Doniesienie Biura Reutera: Do nó' 

przybyła załoga barki norweskiej ,,Linfl, 
zatopfoinej przez niemiee~ą łódź podwodn 

Ofiary wojny n~ morzu. 
Ts!cg:;:a:m wlasny „Godz. Pol.". 

Fru.:ikfurt, 31 max 
,,Frankfurter Zeitung'· donosi z Kons 

tynopola pod datą 30 marea: Dowiaduję: 
się ze źr()4el miarodajnye.!l paryskich, iż fy 
cuskie ministeI'ynm ma1ynarki nie ta.i ob 
że na pokładzie franąuskiego krążownika 
mocniczego „Provence" . zatopionego 29.· 1 
go na morzu śródziemnem . znajdowało 
4,.000 ludzL Załoga „Pro".'encę'" · skladrua · 
ze sztabu 3 armii kol., z 3 bataUonu, 2 ko · 
panii, 1 batalio111u, 2 kompanii karabinó 
maszynowych i jeszcze jednej kompanii. 2 .. 
ocalonych umieszczono na Malcie i okólo 400! 
na Mylos. Reszta zalogi, t. zn.. prieważna jef·~· 
część, zginę!a. · 

·---

' . 
Telęgrąm własny. „Godz. Pol .• "~ 

_ Berlin, 3~ marca. 
Ro:respondent. berliń;:;ki gazety „secolo~ 

ciov,.iaduje się .ze. zródel w„arogodiiyeh,. iż na 
IJarowcu ,1Sussex•: znajdowitł się równie~ Ca".'.· 
dorna. Po katastrofie .· Cadorna pow:tócil . d9- · 
Londynu i 25 b. m. ponownie wyjechal: na fronf. 
belgijski. Okoliczność ta wyjaśma opóźnienie Prąsa wfoska z iaciekaw1eniem omawia 

wyniki konferencyi paryskiej. „Secolo" wy­
jaśnia, iż, gdyby nawet rząd nie zamierza.I już 
sprowokować wypowiedzenia wojny, to \N1o­
chy pomimo to są de facto na stopie wojen­
nej z Niemcami. Pozatem „Secolo" doradza 
koaJicyi pójść za przykladem Niemiec, które 
zmylily czujność przeciwnika, przez co obecnie 
staly się groźniejszemi niż kiedykolwiek. 

· Cadorny w drodze powrotnejdo Paryża, gdyż, 
jak planowano, mial on · być · tibeooy przy; 

Słownv iBnroc. 

spctkaniu na dworcu lyońskim. 

Konfiskata voczty. 
Telegram wlasny „Godz. Pot„.· 

Kopenhaga, 31.··matca. ·· 
Na poludniowym - zachodzie od Somme 

ostrzeliwaliśmy dworzec kolejowy w Pu~ 
zcaux_, oraz dworzec kolejowy w Hallu (o­
kolica Chaulnes). 

Na posiedzeniu komisyi budżetowej par­
lamentu Rzeszy w dniu wczorajszym wszystki­
mi glosami przeciw jednemu przy komplecie 
czlouków . komisyi uchwalono następujący 
wniosek deputowanych Bassermanna, Bruhna, 
Eberta, v. Gampa, Groebera, d-ra v. Heide­
brandta, dra Mueller - Meiningera, v. Pn.yera, 
v. Payera, dra Rosicke, Scheidemanna, Schif­
fera (Magdeburg), dra Stresemarrna i hr. v. 
\IVestarpa: „Komisya postanawia zapropono­
wać parlamentowi, następujące wyiasruenie, 
które ma być udzielone panu kanclerzowi 
rzeszy: 

I 
1 Telegram wlasny i,Godz~ Pol/". 

I ·n~din, 31 · marca. 

Gazeta „Po1itiken" pisie w sprawie. skon· ... , . 
fiskowania przez Anglików poczty pwowc.t · 
duńskiego „Helbig Olaf": O ile nam'wiadof1ł:o,· 
w czasie wojny obecnej nie bylO jeszcze wy-,'., 
pad.ku, by skonfiskowano p-ocitę okrętu dmt:,.;: 
skiego. Czyn ten sprzeCiwia. się bezpośtedn\O:/ 
traktatowi haskiemu . pddpisan.ąm:u ' równiei 
przez Anglików i jest · brutałnem · pogwa.lce-:: 
niem praw państw:~ neutralnego. Rzecz deey:-„ 
wista, iż rząd dmiski poczyni przedsl:aWienhi, 
do jakich upoważnia 'go pogwałce:µie jągd'~t; 

Na zachodzie od Nmrvfom nasze działa 1 

obronne zestrzelily latawiec nieprzyjacięl­
ski. Spadl on na ziemię w oddaleniu 5 
metrów od naszych ro\vów. Lotnicy ponie­
rn śmierć. Karabin maszynowy tego Ia­
lrnYca · zabraliśmy do naszych okopów. 

Na północy od Aisne ogień armatni 
:ddermvaliśmy na roboiy fortyfikacyjne nie­
nrzyjaciela dokonywane na wyżynie · Vano­
len„ 

W Szampanii nasze dziala. zestrzeliły 
ialawiec, który spadł wśród linii nieprzy­
jaeielsldch pod St. Marie a Py. 

Skierowaliśmy silny ogiBń na las pod 
fl'iHe }forte w Argonach i pod Malanecmrt. 
\Vysadzona przez nas mina zniszczyła nie­
przyjacielski rów ochronny, inna zaś nie­
przyjacielski posterunek pod · wzgórzem 
285. 

Na zachodzie od Mozy w okolicy Ma­
fo.mmurt w ciągu d.11ia trwa1 ogień artyle~ 
'l.'Yi bez udziału piechoty. 

Na wschodzie od Mozy rano skierowali 
Niemcy na stanowiska nasze pod fortem 
D{maumm1t gwałtowny atak, używali przy~ 
tein przeciw nam palących prynów. Atak 
został w całości odparty. Wkrótce potem 
na tym :<:amym punkcie nastąpił drugi 
kontratak, który nie miał znaczniejszego 
powodzenia) Niemcy natomiast ponieśli 
znowu dotkliwe straty. 

\V "tY111nTe od czasu do czasu ogień 
~riyleryi 

Z Wu.erz1mrga donnszą: Jemtc, który o-
1 trz:ymal pozwolenie na wyjazd do swego u-

l 
mie.rającego ojca i powrócił obecnie z F. ran­
cyi, opowiada, co następuje: Urlop otrzymaJ 

I na dziesięć dni, jednakże. władze f:r~mcusltie 
pozwoilly mu pozostać w kraju zaledwie trzy 

Ponieważ Iódź pod1vodna okazala się sku­
teczną bronią przeciw angielskiej taktyce wo­
jennej zrn ierzającej do oglodzenia Niemiec, 
przeto parlament Rzeszy niniejszem daje wy­
raz swemu przekonaniu, iż byłoby pożąda- . 
nem, ażeby z lodzi podwodnych podobnie jak ' 
ze wszystkich innych śrndków naszej potęgi 
militarnej uczynić taki użytek, który bylby 
:rękojmią wywalczenia pokoju zapewniającego 
przyszlość Niemiec, oraz ażeby przy układach 
z państwami zewnętrznemi zawarować powa­
dze Niemiec na morzu niezbędną swobodę w 
posilkowaniu się tą b:t:'Onią z uwzględnieniem 
slUSl'.Jiych inte.resów państw neutralnych". 

Resztę posiedzenia komisyi wypelnily 
poufne obrady nad etatem ministeryum spraw 
zagranicznych. Dalszy eiąg obrad odlożono 
na dzień następny. 

Skandalu rosyjskie. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Berlin, . 31 . marca. 
;~Lokalanzeiger'" donosi z Ifope:::i.hagi: Sfo„ 

l'Y wtajemniczone są zdania, iż zachodzi pe. 
wien związek pomiędzy brakiem gazet z Ro- I 
syi a usunięciem ministra wojny, oraz wiel­
kimi i groźnymi rozruchami wśród ludności. ł· 
Zdąje się, że ·proces wytoczony Suehomlino- I 

l wowi i skandale Chwostowa. z.a.taezaią coraz 1 

:większe kręgi } 
~ 

dni po pogrzebie ojca i zabronily mu wyraźnie 
porozumiewać się z kimkolwiek. Dla stałego 
nadzorn dodano mu żolnierza francuskiego, 
gdyż obawia-no się, że będzie opowiadać o ·huq 
manitarnem postępowaniu. Niemców z. jeńca­
mi fran\!uskimi. (Jak to w swoim e-&asie do­
nosiliśmy, władze niemieckie zezwolily wzię­
temu do niewoli żolnierzowi francuskiemu u­
dać się przez Szwajcaryę do Francyi do cho­
rego ojca. Żola:iierz ten dal słowo honoru, iż 
powróci do obozu ·jeńców, co też uczyni!. 
Przyp. Red.). 

Nmninacya w armil włoskiui. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Bazylea, 31. marca. 

Gazeta „Basler Nachrichten" donos4 iż 
włoski dziennik urzędowy zapowiada oczeki­
wanq nominacyę 10 generalów - poruczników, 
15 nowych general - majorów i 5Q pulkQwni­
Mw. Nominacye te mają związek .z nadchO.. 
dzącymi obecnie doniesieniami ·o tworzących 
się nowych formacyach w sile 180,000 ludzi. 

Telegram własny „Godz. Pol.". . . 
Rzym, 31 łnarca. 

Biuro Wolifa donosi: Salandra i. Sonnino 
p,1\v1·ócili \V czwartek wieczorem. do Rzymu. 

praw. 

Pnrtnoalczycy w .ialonikact · , 
Telegram własny. „Godz~ Pol"~ 

Am~y, .31 . marea... 
Gazeta "Embros" do~iaduje się,- i( ra~,f 

ministrów grecW,ch donosi o spodziewaneJ11t 
wylądPwaniu . wojsk portugalskich w Sal,. -

. , kach, których przybycie zdawna już było'. 
! powiedziane przez ·czwórporozumienie.•.·· & 
I postanowiła zaprotestowae . przeciw• temu 
J ręi:nie. Wsżysey komendanci grecc7 otrzyµi 
odnośne instrukeye. · · · 

Odpowiedź grncka. · · 
Telegram własny „Godt. 

Lugano, 31 ~l'Ul-t"cą! .. / 
„Lokhlanzeiger" don-0si: Nota gteeka;~,~'. 

sprawie Epiru potwierdziła wY'iaśllie;U~,\F 
Rhallisa podczas zajęcia Epiru. pólnoónego·)l';­
roku 19l4 i dowodzi, iż zarządzenia w: ::Epf 
rze były jedynie następstwem . dbalose~ q .· 
chowanie porządku publicimego i ze w~l ·._ 
administracyjnych. Dzienniki . włoskie: ~ · 

I tują tę notę . nader. sceptyczhie~ · ,,'l)ł.~ 

j t~ie~dzi, iż nie znaj·d·. uje iad.nego·· ... us ...•. P .. r·,·a· ·.'NI·: ... ~.· .. ·.··.•. 1. wiema; gd~ż = Epirze J:>anowaLs.P_oliój..,": 
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Te~egram wlasny. „Godz. Pol.". 

Berlin, 31 marca. 
; „ Vo~sis~he Zeitung" dowiaduje się z A-

. · f~µ ~astępuJących szczególów w sprawie ataku 
ppwi~trzne~o na Saloniki: Nastrój, poczatko­
W? meprzyjazn~ dla Niemiec, pod wply~em 
o~cyalnyc~ d·onrnsień otrzymywanych z Salo­
~k stopntowo . łagodnieje. Skonstatowano, iż 
me polegl-mrl Jeden żolnierz grecki zaledwie 
trze~h od~fos~o lekk_ie_ rany; pociski 'zabiły lub 
zr~ll! 1o · mieszkancow. Pociski wy'rządzily 
wiel~ie szkody w obozach angielskich i fran­
cu~kic~. Poległo .Przeszlo 200 Wlnierzy angiel­
sk'1eh.,, I francuskich. Eksplodowalo 20 ton se­
dithu i spłonęły liezne baraki drewniane · w 
mieście uległ-O zniszczeniu 27 serbskich w~cro­
~~w k?lejo~ch, zawierających materyaly ;o. 
Jeraie i amurucyę. Ludność sarka ogromnie na 
zwyczaje ·czwórporozumienia, które pośrodku 
mi~sta lokuje swą· główną kwaterę i zakłady 
wqskowe. Dzienniki zaznaciają, że gdyby Sa­
loniki nie byly miastem greekiem natenczas 
Niemcy oddawna zrównaliby je z ziemią, gdyż 
są cne ufortyfikowane przez koalicyę. Dzien­
nild sprzyjające rządowi, oraz więkswść parla­
~,entu doradzają V enizelosowi, żeby zamiast 
os}iariać rząd za szkody wyrządzone Saloni­
kc:m, pociągnął raczej do odpowiedzialności 
tych, którzy Anglików i Francuzów zaprasza­
li na terytoryum greckie i zachęcili ich do na-

' du.żyć i gwałtów. 

Protesty urotkio .. · 
· 'Telegram własny ,,Godz. Pot". 

Berlin, 31 marea. 

_ . lforespondent ateński gazety „Berliner 
Ta:g-eblatt" donosi pod tlatą 27 marca: Rząd 
grecki 26 marca przesłat jednocześnie do Ber­
lina i Paeyża nofy protestujące z powodu 
bow'i'}ardowallia Salonik i aresztowań w Pa­
t:['Rs. W rozdziale doniesienia, opisującym zai­
~eia w Pireusie nie powiedziano nic o ostrze-­
U:wanh1 przez greckie baterye portowe Angli· 
kqw, zamierzających uprowadzić dwa okręty 
greel{i0. Wedlug slów korespondenta, żolnię-­
ne Atigielscy przeprawili się lodzią z kontr­
torpedowca francuskiego na wymienione pa­
row~ ·Wykonali na nich próbną przejażdżkę, 
poczem powrócili . do Pireusu. Nocą wszyscy 
~puścili Pireus. Konsul - ·.francuski ·zażąda! 
wrę~c0 w.yd,tmia przez władze konśulów nie-
·miec~i~go i austrya~kiego. Prefekt . odmówił, 
~ .. pojawie~ie. ·się bataUoąu greckiego_ .w Su­
(iabay oqrazu ·wstrzymało .calą akeyę. Konsu­
lo~ie, którzy nie -są już bezpieczni w Kanei, 
u4vdz~ się do swych willi wewnątrz prowin­
e~ _ Pedas. Kreta jest blokowana z północy. 

.·z· Knmunn." 
Telegram własny „Gpdz. Pot:'. 

Berlin, 31 marea. 

Filipescu, który miał wypowiedzieć się o przy~ 
s:Iych planach Rumunii w następujący spo­
sob: Rumunia obecnie jest tak osaczona i 
izolowana, iż trudno żądać od niej jakiejkol­
v.iek inicyatywy. Wszystko zależy od tego, ja­
ką będzie sytuacya koalicyi na wszystkich 
frt1ntach wojennych. Rumllillia mogłaby jeszcze 
interweniować wówczas, gdyby czwórporozu­
mienie przystąpiło do pomyślnej ofenzywy o­
gólnej. 

llxtąpionie Jauońskiouo min~stra woinY. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Tokio, 31 marca. 
r1.Dooiesienie · Agencyi Havasa: Minister 

woj_ny, generał Oka,. ustąpil. Władzę jego obej­
mu1e zastępcw general Oshbna. 

llstąuinnie Jnanszłkaia. 
Telegram własny „Godz. PoV'. 

'Iokio, 31 marca. 
I Według wiadomości otrzymanych pocztą 
1 z Pekinu . i Szughaju oezekiwanem jest ustą-
1 pienie Juanszikaja. Następcą jego będzie rra­
. wdopodobnie obecny vieeprezydent Li Juang 

Hung. 

Wia~mnoici woiBłlnB. 
Odpowiedź Rumunii na notę koalic~. 

Po otrzymaniu noty koalicyj, wręeźonej rządo­
wi. rummiskiemu przez przedstawiciela Rosyi (treść 
tei n~ podaliSmy w numerze wezorajszym. Przyp. 
Red.) Bratianu zwolal natychmiast radę ministe­
ą-al:ną, która postanov.ila odrzucenie noty. Na dru­
giem posiedzeniu ust.alono ostateczne brzmienie 
noty z odpowiedzią Rumunii. Rząd rummiski o­
Ś\viaclcza w niej, ie nie leży w jego mocy uczynie­
nfo ·zadość post.aVlionym żądaniom. Polityka nie­
wzruszonej neutralności pozostanie w dalszym riąv 

1 f!ll przewodnią myślą Rumunii. Zamknięcie Dunaju 

I. p.R. ~e1:1 .min sprzeciwia ~~ę międz.ynarodowej ugo­
dzie l mteresom Rumunu, wobec czego rząd nie 

I moie zadość uczynić tym żądaniom. Rumuński han· 
del zbóżem jest sprawą wewnętrzną, której nie mo-

1

' żna za!atwić w myśl żądań państw zagranicznych, 
ponieważ ~oże być tutaj mvzględniony wyłącznie 

1 . interes kraju. Wobec Bulgaryi Rumunia nie żywi ża­
dnych nieprzyjacielskich zamiarów, wobec czego 
niema wcale podstawy do wypędzania przebywają­
cych w Rumunfr Bułgarów i koneentraeyi wojsk na 
granicy bułgarskiej. 

. Wreszcie· nota z odpowiedzią zapewnia, że Ru­
munia ma zamiar .swą neutralność utrzymać do koń· 
ea wojny. 

Konferencya paryxka. 

~Deutsche :Tageszeitung" donosi z Buka~ 
;reszłu: Frakcya liberalnego stronnictwa rzą­
dowego, której przywódcą jest byly rektor u­
niwersytetu w Jassach; zwołała na jUtro ze- I 
branie, ażeby przeprow~dzić na niem agitacyę 
pólityezrią na rz·ecz wspóludzialania · z mocar­
shvami ' centralnemi. 

11Fremden-B1att" podaje z Genewy następujące 
Wormacye z Paryża: 

W spólna koufereneya ministrów ma podobno 
powziąr daleko idące uchwały co do wspólnego pro­
wadzenia dalszej wojny. I tak poruszono kwestyę 
opróżnjenia Valony i Salonik, aby uwolnioną przez 
to armię pól miliona ludzi zużyć we Francyi. Prze­
ciw tej propozycyi francuskiej oświadczył się jed­
nak stanowczo Salandra, ponieważ obawia się nie-

Gazeta „Adeverul" opublikowała rozmo­
wę .. przedstawiciela dzierutika „Par.isien" z 

Czter~zioici 1o~zin w ogniu. 
Przez chwilę robi się spokojniej. Korzy­

mam z tego i przez szkla rozglądan1 się w te­
:renie. O kilkaset kroków za domem ciągnie 
się łączka odgrodzona kilkoma belkami. Wy­
gląda to jak padok. O sto kroków dalej wi­
rlać ·drogę~ która ginie niebawem VI zagłębie­
niu gruntu. Heit Cóź to znac1;y? Toć tam 
znów widać Moskali. Wpatruje się uważniej. 
Nie inaczej; to oni palzają. Liczę: 10, 12, 15 
""""'ć a· więc cala tyraliera. Za nimi druga. 

· _ " Więc znów atak. PeJzają jak węże wei­
ani,ęci W. ~iemię. Okrągle ich kaszkiety posµ­
w~ją się nieznacznie wśród trawy. · Znów le­
ią spokojnie, teraz druga linia dosuwa· się, 
t'ozwija się coraz szerzej. Trzeba się mieć .na 
1>strożności. · 

Podpelznąlem do mojego najwprawniej­
sze.go strzelca i pytam się: „Jak dalek<> są le 
belk~ ?u Popatrzał . we ·.wskazanym Ji.ierunku 
i mówi. spokojnie: „Ośmset". .Zmierzył się, 
alem go zatrzyma! i wydaję rozkaz: „Pierw­
szył drugi patrol na prawo od belek, trzeci, 
eiw.arty w lewo, celownik ośmset. Tuj I -
Pal!" 

Pięćdzie.tdąt karabinów huknęlo znienac­
ia.: . Dzialfmie ich strMzne. . D1.iesięcfa, dwu­
d.-destn zrywa się t ziemi, inni leżą cieh<J. 
„Oguiat" Znów kilktt &ię. potknęło .... Pięć sa.lw 
i pięćdziesięciu· luf - to dosyć-...:.. wystarczy. 
Co ciekawsze, że karabin maszynowy na­
wprost nas zamilkł.na dobre. Gdzie ·się. on 
~fal?. Cz;v. amunicya mu wyszla, ·CZl ·tei 

nasza a'ttylerya go rozbiła. Nagle krzyknął 
ktoś: „W prawo od. demu". Tam Moskale 
znów się podsuwają. Skoncentrowany ogień 
odbiera im ochotę dalszego marszu. 

Znów niespodzianka. Ktoś strzela do nas 
z prawej flanki. W ciskamy głowy w piasek 
na dnie rowu. Znam ten ogień! To kropko­
wy ógień karabinu maszynowego. To on nas 
wziąl z flanki. Okopujemy się głębiej i nad­
sypujemy ziemię z prawej strony ...... było nie 
zapozno. Mowy o strzelaniu niema, gdy 20 
lub 30 centymetrów nad naszemi głowami bi­
ją mieisee w miejsce karabinowe kule. To 
wściekły ogień, najgorszy ze wszys:tkich. Ale 
artylerya nasza nie próżnuje. Spostrzegła slup 
pary, znów szeles~zą granaty, prysły j wzbiły 
tumany kurzu. Wiatr je ku nam pędzi. Jesz­
cz€ raz - tak - w sam· leb - bodajby wbić 
go w ziemię. Chyba się to udalo, gdyż kara­
bin zamilkł. 

Sekl!!ldy idą wolno, jakby wskazówki sta­
nęly. Zawsze· i ta godzina spoczynku dobra. 
Można eboć wytchnąć wśród tej rzezi. Skwar 
wzmaga się, •usta i gard.Io pieką. Ciekawa 
rzecz,· ile czasu upłynie, zanim my pić dosta­
niemy? Mo:ie dopiero w nocy? 

Godziny płyną za godzinami. Kolo 3-ej 
znów próbuję szkłami teren zbadać. Z tylu 
docliodd nas rozkaz: „Wytrwać bezwarun­
kowo na zajętej pozycyH Z pylnocnego wscho­
du nadchodzi dywizya, która uillankuje M-0-
skali ''. 

Aliczna pociecha. Kiedyż ta dywizya na-
dejdzie? Może jutro? a· może pojutrze?! Li­
cho wie~ Będziemy trwali, ·póki· tchu. 

YV prawo za nas.zem: skrzydłem lefy pi( 

bezpiecznych rozruehów wewnętrznych, gdyby Wio-. 
si opróżnili Valonę. Również Grey nie zgadza się na' 
ten plan. 

Program konfermmyi gospodarczej paryskiej. 
,,Neue Freie Presse" donosi z Lugano: „Seco­

lo" oglasza program konferencyi gospodarczej, któ­
ra w rlniu 27 b. m. roo:porzęla obradować w Pary­
ż~ a potrw, <fo 30 b. m. Zadaniem tej koniereneyi 

- jest przedewszystkiem ro?.Wnźenie sposobów zacie­
śnienia i rozwinięci& stosnPków, ląeziicych państwa 
koaliryi i ihvlków, którymi będzie można zwalczać 
blokadę, o jakiej marzą '!'Tiriney, podnoszą,e łanta­
styczny pJan Europy centralnej. W konferencyj tej 
bierze udzjnl 30 czlonków komHel:u handlowego an­
gielskiej T?:by niższ~j i 1 .<! ag-:mtów generalnych i 
komisyonerów kolo.uij angielskich.. 

Program len zawiera 12 naslępująeyeh pun-
któW': -

1) Porozumie'nie się oo do wszystkich praw­
nych zarządzeń i stosunków handlowych zachodzą· 
eyeh między państwami prowadzącemi wojnę. Wy­
pracowanie nkladów, dotyczących kredytów, konfi­
skat i patcT!tów na wynalazki; 2) Zarządzenia o­
chronne, z:i.bezpiieczająee przed inwazyą niemiec­
kich produktów .po zawarciu r"" '- -ju; B) Odszkodo­
wanie -wojenne; 4) Wzajemne 'Llliżenie i zaprowa­
dzenie taryfy minimalnej opłat pocztowych, tebgra­
ficznych i telefonicznych, cbomązujące wszystkie 
państwa koalicyi; 5) M;a..Yzyn".:'odowa taryfa frach­
towa; 6) Urządzenie międz:;n'lrodowego biura pa­
tentowego; 7) Uregulowan:'.s !"fosunków hari<llowych 
między koloniami państw koalicyi; 8) Uwfędzyna­
rotłowienie ust.awodawstwa w sprn'\\ie sto-;rnrzy­
szeń; 9) Zarządzenia w sprawie zmniejszenia obie­
gu monet. tT:ri:ądzenie międzynarodowej Izby kom­
pensat i cz~ków pocztowyeh; 19} Stworzenie pod· 
staw dla tl"tawodawshva v1 sprawie fals-.i;y..-c.go o-

'I znaezania ł<i~<irów i w spr~Y'ie polieyi handlowej; 
11) Bankructwa; 12) Ust1::wc.dawstwo w sprawie 

I straty lub kr:..dzieży tytułów, opiewających na wła­
ściciela. 

lnstrukcye dla delegatów rosyjs~iGh. 

Dzienniki tutejsze donoszą z Petersburga: 
Specyalna komisya ministeryalna, obradująca 

por'! przewodnictweM prezydenta ministrów Smrme­
ra, uchwalila instrukcye dla delegatów rosyjskich, 
którzy biorą udział 1w pa•-yskiej koni'ereneyi gospo­
darczej. Pierwsza część tych instrukcyj dotyeey ure­
gu1owama gospoctarczycb i finansowych stosunków 
między państwami koalicyi na czas wojny. Między 
innemi mają być ustalone w~pólne zasady w spra­
wie obliczenia odszkodowania wojennego dla każ.. 

d~go państwa i możliwości ich pokryeia przez odpo­
wiednie żądania, jakie mają być postawione mocar­
stwom nieprzyjacielc,Vim. 

Droga część tych instrukc;"j dotyczy stosunków 
handlowych powojennych. · Są tu instrukcye, doty­
czące przyszłych traktatów handlowych, sposobów 
ściągnięcia kapitałów zagranicznych, dalej instruk­
eye w sprawie Vl'"}'miany towB.l'ów, w spravde ula­
rnienia stosunków handlowych między państwami 

koalicyi, w końcu wskazówkl dotr~ząee środków za­
pewnienia sobie rynków państw zaprzyjażnionyeh i 
neutralnych dla własnych wyrobów po wojnie i za· 
bezpieezenia tych rynków przed opanowaniem ich 
prz~ państwa nieprzyjacielskie. 

T urGya podejmuje ofenzywę. 

Z Petersburga donoszą: „Russkoje Słowo" ·do­
noei z Tyflisu, że 60,000 armeńskich uchodźców wo-­
jennych, którzy chcieli wracać na obszary, zajęte 

chota, o trzysta kroków w tyle. Ale na lewo 
nie widzę nie. A! owszem, tam są nasi strzel­
cy, którzy jeszcze dalej doszli. Odsyłam mel· 
dunek, ie na lewo i za nami luka próżna do­
łącz.nie sześciuset kroków. Przychodzi nieba­
wem odpowiedź! ,-,O zmierzchu kompania 
pułku piechoty Nr ... zapełni tą lukę". ,_." 

I 
. -~lód i pragnienie wali mnie wprost z 
~g. Ale myśleć o jedzeniu nawet nie wolno ... 

Sobota. 
W nocy wykopaliśmy r6w aż do przednich 

stanowisk. Dwa metry głębokości. Pulk pie­
choty wkopywał się w naszą stronę. O godzi­
nie 3 nad ranem polączenie było gotowe. 

Jutro piekl-O się tu rozpali. Czuję to. 
Wszak jesteśmy wysunięci więcej od innych. 
Rosyanie będą usilowali u nas linię przerwać. 
Więc nie ma litości. Można przemawiać łagl)­
dnie, można ro1Jrnzywać, trzeba grozić, na to 
rady nie ma. Stokroć powtarzam im i sobie to 
samo: musi być. 

To też robota idzie. Już kryjemy się po 
piersi, już po szyję - wreszcie znikamy pod 
ziemią zupełnie. Jeszcze kilka kroków w lewo. 
Hurra! połączenie uzyskooe, rów gotów. 

Z prawej strony nadcboc'z.i pułk piechoty. 
Spieszcie się, bo już noc ginie, a Moskale ata­
kują zawsze między trzecią a czwartą rano. O 
goddnie 3 jesteśmy iuż tak daleko, że mogę 
zezwolić na odpoczynek. Piechota zajęla sta„ 
nowisko, ramie w ramię, broń koło broni. 

Rozstawian; i moich 50 lud:z.i i spieszę za­
melchlwat się do komendanta pułku nr ... 
Przedstawiam się poslusmie. - „Servus. P0u · 
ruczoik R. Czy gotów iesteś, czy masz ładun-

przez Rosyan, otrzymało od rosyjskich władz woj· 
skowych zakaz v.ryjazdu, prawdopodobnie skutkien:> 
rozpoczęcia turec~iej ofenzywy. ~ 

Ostatni wysiłeli Ro&yi. 

Z Bukaresztu donoszą: Wielka rosyjska ofenzy· 
wa na dwóch frontach budzi w Rumunii ogromu• 
zainteresowanie; ogólnie śledzą ją z nadzY1°yczajną 
uwagą. Urzędowa „Independenca Romnaine" pisze~ 
Ma się tutaj do czynienia Ż największym i ostatnim 
wysiłkiem Rosyi. Rosya występuje obecnie z 2 mi 
lionami nowych żołnierzy. 

Ostatnio teleuramv. 
Roini&two w An11m. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Haga, 31 marca. 

Doniesienie Biura Wolffa: Na zebraniu 
rolników stwierdzono, iż rolnictwo angielskił 
nigdy jeszcze skutkiem braku rąk roboczycł 
nie znajdowało się w tak opłakanym stanie.. 
jak obecnie. Podsekretarz stanu Eeland oznaj· 
mil, iż trudna sytuacya armii nie pozwala na• 
wet ra \ajkrótszy czas udzielić żolnierzom 
urlopu dla wykonania prac na roli. _,, 

Zboin dla Włocb. 
Telegram własny „Godz. Pol."'. 

Lugano, 31 marca. 

Biuro Wolffa donosi: Do Genui przybyło 
6 wielkich amerykańskich parowców zbożo.. 
wych. Czterech innych oczekują w Neapolu. 
Zmniejszylo to cokolwiek dotkliwy brali 
zboża. 

Nadmyczajny kredyt obronny. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Chcystyania, 31 marca. 

Biuro Wolffa dO!Ilosi: Norweskie Biuró 
Telegraficzne komunikuje, iż oczekiwanen 
jest przedstawienie projektu w sprawie U· 

chwalenia nadzwyczajnego kredytu na cele O" 

brony. Gazeta „Aftenposten" wyjaśnia, iż cho-. 
dzi tu o 14 milionów koron, z tych 3 miliony; 
na marynarkę i· 11 na celą woiskowe • 

Kardynał tor. 
Telegram wlasny ,,Godz. Pol.". 

Berlin, 31 marea. 

-.... „Schlesische Zeitung" pisze: Papież :i.ażą~ 
. d~ od kardynała Mercier pt'zeslania w nai· 
krótszym czasie do Waty kanu dosfownej ko· 
pii jego ostatniego listu pasterskiego, oraz. 
oryginalu, listu generał-gubernatora von Bi­
ssinga, skierowanego do kardynała. 

!iii - t 

ki? - „Nie mam, poruczniku!" ~ „To dosta~ 
niesz je odemnie. Mam 12 skrzynek''. 

Deszcz zaczyna mżyć .. Z początku drob~o, 
później gęściej. O piątej suchej nitki na nas 
nie ma. Mgra opadla i na 20 kroków nie widać 
nic. Daję rozkaz, by wszyscy stanęli pod bro­
nią i sam wypatruię pilnie przestrzeń. Podsłu­
chy wypelzają mglę. Jeśli Moskale przekradną 
się- niepostrzeżenie lub zatłuką placówki, to 
nas wybiorą jak karasie. 

Nagle na 10 krokćw przedemną wychyla 
się jakaś postać. Dziesięć luf kieruje się w jej 
stronę. Rozpoznaję już dokladlllie kaszkiet ro­
syjski. To Moskal - ale czy jeden tylko, czy 
ich więcej? Chce się poddać? Znamy ieb spo-­
soby: podchodzą do nas niby na laskę, a tym­
czasem rzucają granaty do rowów. „Ręce w 
górę!" Rozkaz. zostaje spehliony. Jeden z <i:(1l­
nierzy umiejący trochę po rosyjsku, każe mu 
się odwrócić i tyłem dojść do nas. Drży na ca­
lem ciele. Przeszukano mu kieszenie; są pu­
ste, teraz dopiero wolno mu wejść do rowu. 
Blady jest jak ściana i drży ciągle jeszeze. Po-­
kazuje na tIBta. Rozumiemy dobrze tę mo·wQ. 

Z litości daję mu papierosa i każę odpro­
wadzić do piechoty. Na ramieniu nosil ?yfrp 
pułku nr. 171. 

O godzinie 6 rozpoczyna się na prawo oó 
nas wściekły ogień karabinowy z broni :·ęca 

nej i moszynowej. Próżno staram się dowie­
dzieć jego przyczyny; meldunek nie nad.cho­
dzi. Rm.sylam zapytania na prawo, na le·,vo, 
w tył~ nikt nic n.ie wie. Ogień wściekły trwa; 
t') m-0że być tylko atak. Więc baczność trzeba 
zdwoi ii 
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rubrykach ,,od do" o ilośei wydanych w da­
l nym okresie kart, należy obok cyfry umie-
1 ścić literę „M", w ten. sposób będzie wi.ado-

ł me, którzy- mieszkańcy wzięli karty macowo-
chlebowe. . 

Malendarzvk„ 
... „_.__..,„„ ...... „ ... „'.,.„_.,,,g„ .... „ ...... „.„„ 

l Praktyka ·wykazala, ie zglaszający się· do 
ucząstków po raz pierwszy w celu otrzymania 

1 
legitymacyi i pobierania kart, często podają 
się za przyjezdnych, i w ten sposób otrzymują 
karty na chleb jednocześnie w 2 ucząstkach. 
W celu wytępienia tego rodzaju nadużyć, na­
leży w przyszlośei żądać od zglaszających się 
do ucząstków po raz pierwszy po legitymacyę, 
okazania paszportu i sprawdzić w nim meldu­
nek. Gdy się okaże, ie nowoprzybyly miesz­
kal dotychczas w obrębie innego ucząstln:t, · 
nie .należy wydawać mu legitymaeyi dopóty, 
dopóki nie przyniesie zaśviiadczenia z danego 
U cząstku, że nie pobiera tam kart na ehl~b. 
Ucząstki winny wydawać tego rodzaju za­
świadczenia na żądanie zglaszającym się. 

Dziś: Teodory M. 
Jutr o: Franciszka a Pnulo. 

Jutro zebranie organizncyjne Związku zawodo­
ttego szewców i. kamaszników. 

Widowiska. 
Tea~r Polski. Dziś „Opieka wojskowa" Bogu­

sln.wskiego; jutro pe pot „Złote Wi<izy" Rydla, wie­
czorem „Faworyt carowej". 

Kino „L1rna". Dziś „Kleopatra czyli królowa 
Nilu", dramat w 8 częściach. 

Roczniet. 

.Dnia 1. r. 1445. życie doczesne pozegnal kardy­
nał Zbigniew Oleśnicki, biskup 
krakowski. 

1548. Rozstał się z światem król Zy­
gmunt I, Stary. 

179,!. Tadeusz Kościuszko z wojskiem 
nielicznym wyrusza z Krakowa. 

Fełjełonik„ 

„P:ri:ma aprilis". 
1 kwietnia można, trzeba i wypada robić 

bliźnim 1'..awaly. Ocz;irwiście, wskazaniu te dobre by­
ly przeli wojną, niezle zs.6 będą po wojnie. Na te­
raz zaś kawałów robić nie można, nie trzeba i nie 
1vypada. Czas jest ku temu nie odpowiedni. Powaga, 
smutek, żałoba, drożyzna, podatek od psów - wszy­
stko składa się.razem na to, by, począwszy od poli­
tyka a na staTej pannie sko1iczywszy, odebrać lu­
dziom ochotę do kawałów. 

Stwierdziwszy to, z tem większą skwapliwością 
rzucamy się do wspomnień prima-aprilisowych, da-

, wnych, odległych, przedwojennych, gdy ludzie byli 
dobrzy i nie strzelali do siebie z armat. Wówc:r.as 
na pierwszego kwietnia wprost z nadmiaru dobroci 
robilo się bliźnim niespodzianki, niewinne a do­
wcipne. Gospodarz podwyższał komorne i śmiał sit;) 
szczi:śliw :~ pomy;slu, aptekarz ladowal do lekarstw 
kalomel, . bogacz biedakowi przysylal komornika, 
uwiedziona podrzucała dziecko uwodzicielowi. To 
ostatnie zresztą uważane bylo za ciężki dowcip, na­
wet przez uwodziciela. 

Dziś dowcip zordynarnial, · zwojennia1, że się 

tak wyrazimy. Siłą rozpędu wymyślają jeszcze re­
porterzy w końcu marca to i ·owo, ale wszystko to 
są rzeczy nazbyt aktualne, a więc nie wesołe. Jeden 
z nich naprzyklad skombinował taką sensacyę: 

„W rzece Łódce pojawil się rekin. Gdy go ry­
bacy ujrzeli, wyl z bólu. Co się okazało. Oto rekin 
zjadł kucharza z zatopionego przez torpedę okrętu, 
którego kosć goleniowa utkwiła mu w zębie i spw-. 
wiala ból. A że słysżal o dentystach łódzkich. że bez 
bólu i t. d." 

Zwróciliśmy wynalazcy tego „kawalu" uwagę, 
że tu za grosz sensu niema. Zdziwil się. 

- To dowcip musi mieć sens? 
Inny reporter przyniósł wiadomość. ie .n!l dziś 

wiele gazet szykuje kaczkę o zawarciu pok~ju. Zro~ 
bilo nv.m się zimno ze -strachu. '>Vielka radość, jak 
wielki smutek zabija albo zmysły odbiera. Pal zre­
szti1 sześć, jeśli zv;a:ryują y,rszyscy czytelnicy tych 
gazet Ale któż ustrzeże naszych czytelników orl 
wertowania innych pism? Zlapią taką sensacyę i 
radosny szlag ich trafi. 

Tego zaś cz:iielnikom nigdy nie życzymy, a 
fembardziej na początku kwartaiu, gdy „czas naj­
"'wyższy odnowić prenumeratę" ... 

•ren ,,czas najwyższy" to także swego rodzaju 
prima-aprilis. Banzaj. 

. Kar~ki na i'hleb i na macę. 
Komitet rozdzia!u chleba i maki rozeslal 

do ucząsfków następujący komunil~at: 
Na zbliżający się 23 okres rozdawnictwa 

kart na chleb i cukier, ucząstki otrzymają 
prócz lrnrt zwykłych, również karty kombillo­
\rane, matowo-chlebowe. Karty te zawiera­
ją w górnej swej części odcinki na chleb na 5 
dui1 a w dolnej części odcinki na mac•" na 
S dnL 

Poleca się ucząstkom, ażeby w sposób 
grzeczny, lecz stanowczy, wydawały ludności 
·wyznania mojżeszowego karty zawierające 

odcinki na mace. Dopiero kategoryczna od­
mowa przyjęcia kart z odcinkami na mace, ze 
strony interesanta wyznania mojżeszowego, 
zmusza ucząstek do wydania kart zwykłych. 
W celu przyśpieszenia rozdawnictwa kart z 
odcinkami na mace, poleca się ucząstkom 
rozpocząć wydawanie takDwych dnia 1 kwie­
tnia, t. j. w ciągu całei soboty niedzieli od 9 
d 1.., . J • ' 

o . -. 1 ca~ego przyszłego tygodnia. U cząstki 
na okres 20 otrzymają po dwa stemple 3'eden 
M 1 d .._ ·1, l •nempeL aLowmn: zwykły, a drugi z napisem 
„Mace"; tym drugim, a mianowicie Mace" 
należy stemplować legitymacye, za któremi · 
zosianą wydane karlki z odcinkami na mace. 
W księgach ucząstko'i'1::;·r,h, prZ}' aduv!lłcyi w 

Powiększenie ilości osób w rodzinie, na 
postawie otrzymywanych spisów lokatorów 
jest niedopuszczalne; należy w każdym po­
szczególnym wypadku żądać przedstawienia 
oddzielnego zaświa·dczenia rządcy lub właści­
ciela domu. 

Z polskich kursów pedagogicznych~ 
Jak donosiliśmy wczoraj, zariąd polskich 

kursów pedagogicznych, przy Wydziale szkol­
nym magistratu przystąpił do organizowania 
wycieczek dla sluchaci'.y. W sprawie tej o­
trzymujemy komunikat, wyjaśniający pobudki 
i cele tej inowaeyi. · 

„W przekonaniu - brzmi komunikat - że na} 
lepszą zm;adą w nauczaniu jest najściślejsze prze­
stawanie z otoczeniem i z przyrodą tego kraju, w 
którym pracować nauczycielstwu naszemu wypa­
dło - dalej, że obowiązkiem wszystkich jest ula· 
twiać ogólov,i nauczycielstwa zaznajamianie się z 
pięknem wlasnego kraju i bogacnvami naszego spo-­
leczeństwa - zarząd ln.trsów przystępuje do orga­
nizacyi w niedziele i święta wycieczek naulmwych 
krajoznawczych i specyalnych, zwiedzania wzoro· 
wych placówek pracy społecznej w mieście i okoli­
cach, poznawania urządzeń wytwórczości fabrycznej 
i ·warsztatowej. 

świadomy ważności pracy podejmowanej, za. 
rząd kursói,v zwraca się do wszystkich o łaskawe 
zgłaszanie swej pl'lmocy i inicyatywy na xęce prof. 
śvddwińsldego, czy to w organizowaniu ·wycieczek, 
CZY. też we wskazaniu programu tako\vych. 

W niedzielę, d. 2 b. m„ zarząd organizuje zwie­
dzanie s;;koly rzemiosł na Wodnym · Rynku pod 
światłem kierownichvem dyrektora tej szkoły, p. 
Leona RoźmińskiBgo. Wycieczkę poprzedzi zagaje­
nie· przedwstępne w lokalu kursów (Dzielna 44, I 
piętro) plmktualnie o godz. 11, w niedzielę, na te­
mat: „Program i dzieje S:ikoly Rzemiosł". Udzial w 
wycieczce tylko za legitymacyami Kursów Wydzia­
łu szkolnego. 

Tania kuch:Ilia pesaehowa. 

Łódzkie Tow. niesienia pomoćy starozakonnym 
·wydalo odez\vę do zamożnej ludności żydmvskiej o 
poparcie otwieranej na czas świąt taniej kuchni pe­
sachowej. Kuchni~ ta zamierza -wydawać 5,000 obia· 
dów dziennie, a uadto. wsparcia„ Na ten cel otrzyma-' 
no z Berlina od tamtejszego· „Hilf~vereinu" 10,000 
mar., al~ suma ta jest niedostateczna. 

Pożyczki bezprocentowe. 
Kasa pożyczkowa Delegacy.i niesienia po­

mocy biednym, wydala w tygodniu bieżącym 
pożyczek na sumę 550 mar. 1120 osobom. 

Z kooperatywy robotniczej „Metalowiec". 

Na pierwszem posiedzeniu nowowybranego za­
rządu kooperatywy robotniczej „Metalowiec" (Wi­
dzewska 136} dokonano podziału mandatów '" spo­
sób następujący; prezffi zarządu p. Roman Izdeb­
ski, wice-prezes Bolesław Gicgier, upoważniony je-­
dnocześnie do czynienia zakupów, następnie skarb­
nik Józei Skrobiszewski, zastępca skarbnika Kou· 
stanty Chojnacki, sekretarz Piotr Zakrzewski, za­
stępca sekretarza Władysław Kosiński 

I 

Narodowy przytułek żydowski. 

Z inicyatywy grupy nauczycieli żydów po­
wstaje w Lodzi żydowski narodowy przytułek 
dla dzieci. Mieścić się on będzie w domu Nr. 
17 przy ul Zawadzkiej. 

O!lziez z Berlina. 
Gmina żydowska w Lodzi otrzymała z 

Berlina szkrzynię odzieży dla biednej ludno­
ści zydowskiej, wagi 160 kilo. 

Ze szkól „Talmud Tory". 
Obecnie uczęszcza do szkól „Talmud To­

ry'4 ogółem 920 uczniów w wieku od 8-18 lat, 
rozmieszczonych w 19 klasach (16 ogólnych i 
3 specyalnych). Z tych 90 uczęszcza na kur­
sy tkackie i elektro-mechankzne. 

Z powodu nędzy . powiększono znacznie 
pomoc materyalną, okazywaną sierotom i in­
nym ubogim uczniom. Wydaje się obecnie 
codziennie 400 obiadów. Już dotąd w ciągu 
ubiegłej zimy na. odzież i obuwie wydatko­
wano 1800 r., podręczniki i · materyaly pi­
śmienne kosztowały około 1000 rb.; wzmoe~ 
niono opiekę sanitarną, raz na 2 tygodnie kam 
żdy uczeń otrzymuje: kąpiel w postaci cie­
flych przysz:nfoów. 

' , --., ·- ,,. 

Dochody, TOzumie się, samo pr'ZeZ się, ' nych.; w pobiizkich zM mniejszj:eh ,,;~foskaclLlł 
znacznie się zmniejszyły~ zamiast 12,000 rub. j nie pomyślał dotychczas o zaspokojeń.iu tvch 11t(• 
ze skfa.dek wplynęlo w bieżącym roku szkol- niejszych .potrzeb. To też nędza się ~lll ~J:lrzy. NA,!~ .. 
nym zaledwie 5000 rb. Z ofiar przypadka- i lepszym dowodem tego jest ...... że il odleglyeli·o'kil~· 
wych zamiast 10,000 rb - zaledwie 2-·3000 { kanaście wiorst.lub kilka.mil miejscowośei.~~-:~ 
rubli. I si mieszkańcy przychodzą tu ieb~, l :prosi6 ~ ' 

Nie bacząc na to, dzięki poparciu byłego l wsparcie. , 
Komitetu obyw.atelskiego i obecnego Wfr~zialu • Skaso~e. 2.4 z. m. marki poezto\vęfuiej : 
szkolnego . n:agistratu, zarząd ma nadz~e1ę za- . c1esz.ą się wielkim popytem ·'wśród zbięr8,~> · 
kończyć biezący rok szkolny względme po- rek. Pomin~o wysołtleh een, riabyfje bardio trQ; 
myślnie. Natomiast budżet wydatków na wskutek tego, iż 1Ilialy one olł{rzymi poll;;up w c" · 
przyszly rok szkolny przewiduje 45.000 rb., krótkiego swego istnienia fWię~ ich ilośi) i.o„ 
przy spodziewanych dochodach w sumie zale- la wywie~ona za granieę. · · 
dwie 28~000 rb. f 

Ze Stow. nauceyeieli-zydów. 
Naznaczone na czwartek ogólne zebranie ezlpn· 

ków Stowarzyszenia nauczycieli.;.żydów nie odbylo 
się; odłożono je do 6' kwietnia. 

Wykrycie tajnej gorzelni. 
Przy ul. Przędzalnianej . 2, w mieszkaniu Kop­

pla Poucza, wykryto potajemnie prowadzoną: go~ 

rzelnię. Skonfiskowano 2 kotly miedziane, filtry i 
12 blllonów spirytusu już przygotowanego • 

Wyrzucony z piwiarni. 

W piwiarni przy ul. Długiej 3 wyrzucono 50-le­
tniego Józefa Kucharskiego z taka silą. ze ten,· pa-
dając, zlamal rękę. ~ 

Kradzieże. 

Przy ul. Rozwadowskiej 11, z mieszkania K. 
Hoffmana, »kradziono biżuteryę zlotą wartości 400 
marek. . 

Przy ul.'. Pańskiej 46, z mieszkania Balbiny 
:Frydman, skradziono bieliznę wartości 500• ma:rek. 

;f; -rm r ... 

Z TEATRU. 
Teatr Polski: „Faworyt carowej Katarzyny II", 

sztuka E. Bośniackiej. (Benefis p-ni Teksel). 

Teatr Polski obchodzi! we czwartek uro­
czystość koleżeńską ~ benefis . długoletniej 
swej kasyerki, p. Tekslowej i wystąpil z pre­
mierą sztuki Elizy Bośniaekiej „Faworyt ea-~ i 
rowej, Katarzyny II-ej". . , 

Sztuka jest trawestacyą pouczającej po- i 
wiastki o zlej Putyfarowej i cnotliwym Józefie, 
rozszerzoną o trzy akty upadku jej bohatera i 
:wzbogaconą o jeden na szczęście tylko akt je­
go nawrócenia się na drogę cnoty i obowiązku. 
Jeśli dodamy do tego jeszcze dwa akty kusze­
nia, d·oliczymy się wszystkich sżeściu ~ęści 
tego szlachetnego dramatu. 

Snać dyrekcya sama była zdania, że to 
· trochę za <lufo na jeden wieczór i dyskretnie 
zataiła w programie jeden akt, nie wiem, czy 
chcąc zrobić publiczności niespodziankę, czy 
też bojąc się, że ją ze szkodą dla benefisantki 
odstraszy zapowiedzią całych sz'eściu aktów. 

Sztuka jest przestarzalą, rozwlekłą, i nud­
ną, a w dodatku ocieka tą słodką szlachetno­
ścią, dla której dziś już brak odczucia, a .b.'ió­
ra przez dlugie lata cechowała u nas i nie 
u nas zresztą utwory pióra kobiecego. 

Widocz,nie jednak tego rodzaju sztuki z 
repertuaru ludowego, leżą bardziej w warun­
kach zespołu teatru Polskiego, jak naprz. no­
wy repertuar francuski, gdyż wykonanie 
„Faworyta"· nie. grzeszyło przynajmniej razą~ 
cemi niedodągnięciami. Przeciwnie, czuć w 
niem bylo i czujną reżyserską rękę i usilowa­
nia ze strony poszczególnych artystów w kie­
runku vlydobycia czegoś z odtwarzanej posta­
ci. Nie wszystkim się to udawalo. Suworow 
pomimo krzywienia się i naśladowania star-. 
czego tonu mówienia i ruchów nie · umial u­
kryć swej młodości; p. Sachnowska nie posia­
da odpowiednich warunków do reprezento­
wania na scenie Semiramidy. północy,,., choć 
miała kilku szczęśliwych i doh:rze obmyślo­
nych momentów. Jeden tylko p. Orliński z epi­
zodycznej, maleńkiej roli obłąkanego Orłowa 
stworzyl pelną, plastyczną sylwetę, która ied­
nak przez swój naturalizm WYrywala się z sen­
tymenta:Lnego na obrazu. 

St. G. 

Z Sosnowca„ 

Policya miejska oznajmila wlaścieiefom skle­
pów i przedsiębiorstw, ażeby szyldy były przemalo­
wane w ciągu tygodnia, przyczem. prócz imienia i 
naz\viska właściciela, jak to robiono-dotychczas, ma 
być umieszczony napis, w języku polskim i niemiec­
kim, o rodzaju· handlu lub przedsiębiorstwa. 

Z powodu wielkich trudności dowozowych w o­
statnich tygodniach zwinięto kilkadziesiąt mniej· 
szych sklepów spożJ"Vczych. 

1 Z dn. 1 b. m. poczta miejska, :z.arządzana dotąd 
przez magistrat, przechodzi pod zarząd poczty ~zą~ 
do w ej. 

Liczba mieszkańców-jak stwierdza „Iskra"­
zmniejsza się z każdym tygodniem. Wyjeżdżają nie­
tylko pojedyńcze osoby, ale cale rodziny. Powodem 
wyjazdu coraz vriększy zastój i drożyzna. 

Fabryka papi~ru Lamprechta w Sosnowcu tył· 
ko w początkach wojąy przez pewien czas była nie­
czynną. Później ją muchomiono, a w czasach osta'." 
tnich, wobec wyrobu papy również powiększono li­
c-ibę robotnfaów. Obecnie w fabryce tej pracuje z 
gMą 100 robotników. 

l Dotąd .tylko w wi~kszych.. rn .. iastach .r .. 01.·.gam.~iir 
wano. doraźn1l pomoc·dla. n~biedniejszych.·i glod-

J •j, 

Z Dąbrowv. 
· Korespondencya w"h:a '~Godz.'.· Pr1le;ki~.':~ 

Koncert Ligi kobiet. ..... Komitet opieki nacf , . 
ćmi. - Broki i oświetlellie.. , . . . 

W niedzielę, dnia 26 marea, ·odbył ·· • 
urządzony staraniem Ligi kobiet, konee' 
cy zasluguje na specyalną wzmiankę ie: 
du na wyjątkowo szczęśliwe pro(iukcye . 
cych w nim udzial artystów, ... a nawet 
torów. · 

Na pierwszem miejscu .. nalezy 
deklamaeyę pani Laury Koriopniękiej~ 
skiej, córki znakomitej, poetki; która,.·~·· 
kowetn odczuciem ich ducha odtworzyła 
ry Maryi Konopnfokiej. Pani·. Pytlińska,1. 
daj jak nikt inny. w Polsce, umie odda~ t 
stanowi właściwy, specyficzny wdzięk pó 
ludowych naszi:;j wielkiej . poetki, a. ?ni.an 
cie owo połączenie tęsknej newnośel z 
nyn1 czasami nawet zawadyackim hunw 
który prześwieca przez · łzy nie, poddaj~ 
się losowi kmiecia. Deklam~eya jej z.· 
pietyzmem zachowuje i . poqk:reSla te ·ś 
barwy uczucia ludąwego. i' nadaje· slowotn 
cyalne, jakgdyby z piosenki Indowej za1i 
czone wprost brzmienie. . .. . .... · 

P. J. Zopoth odśpiewał dwie arye i 
ja ców", czarując sluchaczów. glosem łą~ · · 
w sobie bardzo szczęśliwie· -czystość tooią 
go glębią i silą. . · · . 

!Con.cert dopelnily produkcye · p. Peu~ • 
ra (gra na skrzypcach), oraz: dekląmacye, 
tworów Słowackiego i Wyspiańskiego, w , 
rych znani w Sosnowcu artyści ,łTeatrli N 
dowego" jeszcze raz złożyli dowody nie 
d.Ilich a starannie .. kultywowanyth zdoinosci 

Wśród widzów zauwazono p~ M.. tem• 
kiego, byłego posła do Dumy, z ziemi ; .pi. 
kowskiej. · 

Funkeyonująey tu od roku· nK,:omitet Q 
. ki nad dziećmi w Dąbrowie Gótni~Żej'' Jl• 
gotowa! sprawozdanie i dzialalnośei swej 
rok 19f5„ które z-osta!o odczy~ę na ogó . 
zebraniu członków. Pożyteczna ta 1nstytu 
zaslużyla się bardzo· spoleezeństwu dąbrowt , 
kiemu i zdala calkowieie egzaI11in z poezlf e 

swych obowiązków obywatelskich. Niewątp 
wie zyska ona. i nadal poparcie miejscowejJ 
dności i rozwijać się będzie dla dobra ~ 
twy, której otada . niejedną niezaslużóńą · f · 
i w której malycłi serduszkaeh zaszczep· 
niejedno szlachetniejsze· uczutie. · ' 

Jedną z pla:g naszego miasta były fatiilne 
bmki ulic i zalegające je ciemności.. Z ll.s · .. • 
pieniem władz rosyjskich miasto:i w fym · 
runku zacżyna się powoli europeizować•'. 
ce ulegają przebrukowaniu (do ug:Ilil.ltahia 
mieni sprowadzono specyalną maszynę); 
ba lamp żarowych w mieście .. zwiększyła $ 
również (w ostatnich ·dniach przybyło. t. 
znowu piętnaście). 

Z Częsłochowv.· 
W czterech skladach, otwartych przez, de 

cyę żywnościową, sprzedano w ciągu mµiej · wi .• 
trzi;>ch miesięcy ogólem 30,216 k(>rey zienul.~& · 
Z\"'ro.żywSZlZ zaś, że .. zielllniaki.·. sprzedawa'J10 
ćwiartce, wynika, iż w cią~ tego czasu prźew· 
się przez składy 120,864 osób. . 

Przed wojną istnialo . w. Czę;toehowie · Sto. 
kupców polskich. Był to wlaściwie klub, gdzie . ' 
wano sifi w karty, a .dzialalilością spoleczną ńi . 
wcale się nie zajmowaąo. Ostatnie zebrmae :p 
wojenne, odbyte w .marcu1914 r.1 w:Ykazalo d,ęf 

,Obecnie powstala myśl 'Wziiowieniadzial :. : 
tej instytucłi i oparciajej na· nowych pód$ta' 
społecznych. Zwołano posiedzerii~, n;l które .i ' · 
przybyli cz!onkowie zarządu bez~~briaD$]4 co Ó' 
że nie rozbilo zebrania. Postanowfono irl,e p~·. 
wadzać no\Vych wyborów, d9pÓki bO:Wi~m bilans: 
będzie przedstawiony ogólnemu . zehrfiliłu; ' 
niema prawa zńekać.się swoich.mandatów.· 

z· .Będzina. 
Pragnąc się zemścić na 1bdn.ytn, z nal.l . 

miejscowych. poda1 ktoś w jednej ·z· gazet :50Sli 
ekich ogłoszenie,. że·.u, owego· pana'są .. do:<·mt 
w dużej ilości ziemniaki N'i dru!Ji dzień .t}uni 
dzi zbiegły się pod. wskazany adies, szturm 
godz. f> ·rano ·do. drzwi. Bogu ducha ·· ~. 
czycieła, . . · . ·. . . :\ 

w gmachu po b. koszarach :kozaekicii.nl;i 
. się obecnie sądy cesarsko~niemieekie, hyp'o 

niem. prokuratoryi,: oraz kancelatya: ~,' 
komornika sądowego i adwokata;.· ·. · . ' .. 

.. lnżynierya niemieeka . dorumlije'."ód," '. 
pomiary, miasta. · · . 



. . . 

WARSZAWA. 
'Tragiczna farsa„ 

. · W o~zac~ ~ ~r~zawy rozgrywa się farsa, 
. tak gł~p:i,a, ~akie~ J~szcze na żadnej ze scen 

.. farsowych n:e w1dz1ano. Tylko że nie weso.:­
~a. Przeciwme. Bardzo, ale to bardzo smutna 
.odb!jająea si~ na zdrowiu a nawet wręcz n~ 

. bycie. &~erokich warstw ludności Warszawy. 
Tytuł te1 ia:rsy: „Zaopatrywanie Warszawy w 
7-iem:niaki". · 
· .•. Jak .~adomo, w.obee niedostateewej ilo-
001 zas~an~czych produktów żywnościowych, 

, ehle'ba 1 mięsa, ludność niezamożna karmi sie 
glówn~e kartoflami. Popyt na kartofle zwięk: 
s~l się :'7'skutek tego nadmiernie. Spekulan­. e:'. ezyha1ący na. taką okazyę, zaraz popodno­

. BII: ~elłY· Z?'c~ się wyzysk naohydniej.szy, 
. . na1nikczem.n,ie3szy, zaczęło się tuczenie brzua 
. ,chów gal'stki pasorzytów krwią ogólu. . 

. .D? ~'alki ze spekulacyą wystąpiła Sekcya 
.zywnosc10wa. I tu właśnie zaczyna się. ta smu­
tna, ta traąicznie rozpaczliwa farsa. Sekcya 

• wysta.raia się o monopol na ziemniaki. Ona 
· tylko nabywać je może i eprzedawać. Dosta­
·. wa wsżelki.eini inlnemi drogami dla osób pry­
• ,watnych ulega konfiskacie. 

Dla sprzedaży ziemniaków sekcyjnych o­
twarto ,dotychczas 8 - wyraźnie: o ś m-skla­
'dów i bazarów. Na użytek calej Warszawy!.. 
Pc.dobno jeszcze dwa mają być otwarte. W 

· skladaeh tych i bazarach, jak zapewnia sekcya, 
sprzedaż odbywa się ze sprawnością bez za. 
:rzutu. Bye może. 

Wedlug obliczeń samejże sekcyi, przy 
·największej sprawności sklepów i składów,. 
można· w nich „załatwić" okola 6,000 osób 
dziennie, to zna<:zy sprzedać każdej osobie 
pud kartofli. Więcej się nie sprzedaje. 

Przypuśćmy, że każda osoba, nabywając 
w sklepach sekcyi ziemniaki, nabywa je dla 
5-u osób swej bliższej lub dalszej rochiny. W 
ten sposób sklepy sekcyi · mogą oodzień wy-

. ca:ć kartofle dla· 30,000 osób. Ponieważ zaś 
Warszawa. liczy 'około. 900,000 ludności, to w 
najlepszym . razie na~wający kartofle mogą 
się zaopatriyć w nie jeden jedyny raz na mie­
siąc. Czyli - system obecny pozwala na n.a- 1 

bycie r.aż. na miesiąc puda kartofli na pię§ ' 
osób. śmieszne cyfry1 

Rzec~ naturalna, że taka gospodarlm rn:i­
siala wy.Wołać. wśród szerokich warstw ludno­
€ci popłoch. Trzeba widzieć, eo się dzieje 
przed sklepami i składami z. kartoflami. Opi-
sać tegfnąie .sposób!.. . . .. ... ·" 

. A· Sekeya .ży'Wnościowa dzień . po: dniu. toż-· 
,syla do pism konllmikaty, w których dowodzi, 
że „p~ kartoflana'', jakiej jesteśmy świad-

. ·kami, niema żadńego uza8adnie,..~a. I jakby na.· 
. urągoW.isko dodaie, ~e zapasy karj;ofli w ma· 
gazynach SekeYi · zwięk~zają się i wystar~zą 
dla 7..aópatrzenia ludności. 

Czy. to nie farsa, najgłupsza a zarazem 
najsm"Q.tniejsza, jaką sobie ·wyobrazić moma:!„ 

A . tymczasem, dzięki właśnie tej gosp~ 

Kartki z prżeułoxci .. · 

a fac rilhło ski. 
JAfi: pewni ludzie, tak i pewne gmachy 

nie mają szczęścia; · Do takich niefortunnych 
pomników należy okazały - możnaby po.wie­
dzieć wspaniały - pałac Briihlciwski w W ar-

, szawie. Niefortunnym nazwa~ g-0 należy nie 
tylko dlatego, ·że uległ wandalizmowi mo­
s1dewski~=niiu9 ·barbarzyńskim przeróbkom, ża­
dną pofrieb! · nieumotywowanemu niszczy· 
cielstwu: ślady takiej samej, a nawet znacz­
nie jeszcźe dZikszej gospodarki widzimy na 
tylu· jeszcze innych gmacha-eh - że wspomni­
my cho6by ókaleczony potworny pałac Sta­
szica. 'Ale doprawdy niefortunny jest ten pa­
łac, z faj racyi, że prżez cały drugi qzas ist­
nienia nie wiąze si~ z ·nim żadne jaśniejsze 

· ·.· . wspomnienie - leó: same rzeczy smutne, · 
· eiai'me 'i ·haniebne. 

Isihl.ejicY. już od polov;ry wieku XVII, 
należący:. do .Ossolińskich, Luboroirskfoh, San­
gu.szków„. nawet przez has jakiś do króla Au· 
gusta ~I~ ;,Brilhlowskim" stal się pałac dopie­
ro w r„~·750~ gdy gó 'b.abyl od Sanguszków hra­
bią ,Henryk Bril.bl, pierwszy iminister i ulu- · 

~ bieniec Aµgusfa HI. „Ponura postać dziejo­
wa, za którą wlecze się po dziś dzień klątwa 
i nienawiść ludzka, wyrosła nie z wielkich 

· tragicznych antagonizmów jednostki wobec 
tlUII}U, :ale Z pospolitej, szarej ,krzywdy ludz­
°k,:iej ~cezlowiek ·bez wiary, czci i dogmatu, 
fab raczej z wiarą w samego siebie, czcią dla 
pienią·dza, a dogmatęm bezkarności siły wo­
ł:Jec prawa" - tymi naogół słusznymi, choć 

·· może nieco i?skrawymi slowy charakteryzuje 
pierwszego właściciela Briihlowskiego pąłacu 

· autor świeżej o tym gmachu monognifii. *). 
Brilhl nie długi) się cieszy! nowa rezvden­

eyą. Przez pierwsze lata ·zaniedby~al ją, do-

") Kątimievz lfona]'.ski. . Palae Bruhlo"\"."ski w 
· Warszawie. Warsza\va, Towarzystwo .lltlilo.śników · 
· Hi.storyi, 1905.. · 
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darce, „spekulanci" sprzedają ziemniald po 
6 kop. za funt!.. po sześć kop. za funt - po­
wtarzam! Dwa przeciętnej wielkości zien:mia~ 
ki idą na funt, czyli za jeden średnich wy-· 
miarów kartofel placimy trzy kopiefkit .. 

· Ludzie kupują - kto może, bo ich glód 
do tego znius:ur. Ale nie ws.zyscy pozwolić so­
bie, mogą il.1a taki zbytek, jakim są dziś karto-
fle po 3 kop. sztuka!.. · . 

Obiecuią nam, że Sekcya ,~yda kartofle 
na sprzedaż sklepom prywatnym, ale po­
dobno ociąga się ż tern, bo się obawia, że Ękle­
py uprawiać będą spekulacyęl 

A skończcież tę farsę jak najprędzej, bo 
się ludzie pochorują. Nie ze śmiechu, - o, 
niel„ 

szek Rado;;zewski wice „ "przewodniczący, 
. Jan Dmochowski i Jan Nowicki - sekreta­
rze. Komitet P'Jdzielil swe czynności na sek­
eye następujące: Sekcya ogólna: przewodni­
czący - Franciszek Radoszewski, Jan Dmo­
chowski - wioe p przewodniczący, Jan No­
wicki - sekretarz i Eustachy Szymanowski­
skarbnik. Sekcya uroczystości wstępnych: 
przewodniczący Irn. kanonik Hipolit Skimbo­
rowicz. Sekcya prasowa: przew-0dniczący -
red. Konrad Olchowicz. - Sekcya kontroli i 
slrnrbu - przewodniczący p. Eustachy Szy­
manowski. Sekcya teatralna - przewodni­
czący Jl .. Antont GintO\vt. Sekcya koncertowa 
- przewodnicząca ks. Marya Lubomirska. 
Sekcya wystawy szkolnej - przewodniczący 
p. Stefan Dziewulski. Sekcya jednodniówki 
literackiej - przewodniczący p. Ignacy Dą­
browski. Sekcya nalepek - przewodniczący 
- p. Kazimierz Marendowski. - Sekn;a o­
fiar - przewodniczący - p. St. Laurysi~wicz . 

W sprawie paszportów.· - Se1~cya znaczna - przewodniczący p. Wi-
Goaziny bill'owe dla interesantów w told Zukowoki. Sekcya odczytowa ~ prze~ 

· Biurze Paszportow'em Prezydyum Policy'i przy . ·wocl.niczący - . p. Ignacy Baliński. Sekcya 
Placu Saskim Nr. 7 z dniem 3 kwietnia r. b. • święta dzieci - przewodniczący p. Aleksan­
ustanowione zostają jak następuje;' ód godz .. ·der Janowski. Sekcya Starego iviiasta - prze-
8 rano do g. 2 po południu. Termin dla ofriy- wodniczący p. Aleksander ·J-0hn. Sekcya wi­
mania paszportów zostaje przedlużony do 30 dowisk - przewodniczący p. Zygmunt Okho­
kwietnia r. b. I wicz. Sekcya straży honorowej - przewod-

niczący p. Stanisfaw Popowski. Sekcya Pra-
Przygotowanie do wybor~hv. gi - przewodniczący - p. Emil Rauer. Sek· 

W ·. I cya dnia sportowego - przewodnicz~cy ks. 
. Biurze Pracy Spolecznei odhulo się 1\ 

J " - :;1. ·w oroniecki. Sekcya \Yyshtwy fotogrnficz-
p-0siedzenie komisyi samorządowej Biura z 
udziałem zaproszonych znawców. Przewod- nej - przewodniczący p. Aleksander Janow-
niczyl prezydent. st. m .. Warszawy Zdzislaw ski. 
ks. Lubomirski, który zakomunikował o utwo­
rżeniu przez Komitet obywatelski „komisyi 
piętnastu'\ powołanej do opraco\vania proje­
.ktu ordynacyi wyborczej dla m. Warszawy. 

1 Referent prawny Biura p. St. Hłasko zrefero­
wał porównawczo teksty kilku ordynacyi wy­
b_orczych (margr. Wielopolskiego z r. 1861, m. 
Lwowa z r. 1900, pruskiej z r. 1915 i dum­
skiej z r. 1907), poczem zapoznano się z uło- ' 
żoną przez p. W. Wakara statystyką ludności 

. m. Warszawy. P. Ludomir Grendyszyński 
podkreślil, że projektowana ordynacya win­
na obejmować najszersze warstwy ludności 
bez żadnych- kuryj i że technika wyborów win­
na być jak najbardziej upros:lic.zona. Zabie­
raU jeszcze glos pp.: Radziszewski, W.· Ba­
biński, dr. Polak, dr. Zawadzki i E. K. Szy­
manowski. Na wniosek p. Zyg. Chrzanow­
skiego . uchwalono oddać obfite materyaly 
Biura Pracy Społecznej do rozporządzenia 
miejskiej ~,komisyi piętnastu", która zarazeri1 

. lmrzystać będzie dla swych obrad· z lokalu 
:Ę5iirra. Postanowiono rówll:iez zwoływać w 
Biurze posiedzenia z liczniejszym udzialem 
zn~weów, w celu zaznajomienia ich z oprae-0-
wanerni wnioskami w sprawie órdynaeyi v.ryą 
borczej. 

Wielka· kwesta majawa. 
' Prezydyum wielldej kwesty majowej sta-

. nowią pp.: ks. Zdzislawowa _: przewodniczą~ 
ca, ks. W!odzimierz Czetwertyński i' Franci-

mmn·IJlfa mul piekarniami. 
Wobec p;ode.jrzenia, iż niektóre piekarnie 

nie zużywają całej otrzym~rwanej ilości mąki 
na wypiek rhleha, lecz odstępują ją cukierni­
kom, po:;tunowiono rozciągnąć nad niemi je­
szcze baczniejszą kontrolę i '\V tym celu w każ­
de,i piekarni zaprowadzona będzie książka, 
w0dlug której specyalni kontrolerzy w każdej 
chwili będą mogli spra\Ydzić zużytkowtmie 
wydajność otrzymy·wanej i;nąki . 

O uzdrowotnienie Targówka. 
Sek('ya zdro\Yotności zwróciła się do Sek­

cyi robót publicznych, z· poleceniem uporząd­
kowania w Targó-wku kanałów i ścieków, któ­
re "pod względen.1 zdrowotnym poz.oslawia:ią 
dużo do życzenia. 

Przedłużenie ut Ry-p{Jltecmej. 
\V:J:adze okupacyi!Ile wyraziły swą zgodę 

na ustąpienie miastu z terytoryum dawnego 
Banku paiistwa odpowiednich skrawków zie­
mi, potrzebnych do projektowanego oddawna 
przedlużenia ul. Hypotecznej do Bielańskiej. 

Rewizye produktów spożywczych . 
Urząd zdrowia pl'zy Zarządzie miasta za 

pośrednictwem opiek· sanitarnych urządza sta­
le rewizye produktów spożywczych. 

Co do masła - to w ostatnkh n1iesiąeach 
dokonano 175 prób masia; 135 prób było wy-

5. 

konane w miejskim laboratoryum hygieniez• 
nem, a 40 w laboraforyum Towarzystwa faJ:· 
maceutycznego. 

Z prób tyeh okazały się zfałszowanemi 
09, t. j. byly obciążone wodą, obcemi tłuszcza· 
mi, zabarviione barwikami sztucznymi lub 
nadmiernie zgorzkłe. 

Wykszfo..lcenie farmaceutów. 
Wal'szawŚkie Tow. Farmaoeutyczna zwró­

cifo się do p. rektora Uniwersytetu Warszaw· 
skiego z memoryalem, źądającem wprowadzev 
nia od l'Olm szkolnego 1912 świadectw doj­
rzalości (matury) dla farmaceutów wstępują­
cych do uniwersytetu, przedłużenia studyów 
farmaeeutycznych do lat trzech, oraz obsadze­
nia katedr nauk farmaceutycznych przez pro­
fesorów, posiadających obok kwalifikacyi nau~ 
kowych~ również kwaliiikacye zawodowe. 

Wydział pracy. 
Cz\vartkowe posiedzenie Zarzadu miasta 

bylo poś\vięcone prawie wyłączni~ spra wiG 
zorganizowania Wydziału Pracy Statut: tego 
wydziału ma być opracowany przez Komisyę 
organizacyjną Inspektoratu fabrycznego. Pro­
jekt .statutu po opracowaniu, ma być złożony; 
do zatwierdzenia K. O. st. m. W. 

Co to jest? 
24 uczniów z profesorem ze szkoły Kryń.· 

skiego udało się na wydeczke nad Wisle. 
podczas której śpiewano pieśni w języku ro· 
syjskim. Wszyscy zostali zatrzymani przez 
policyę niemiecką. . 

Konkurs z dziedziny prawa. 
Redakcya kwartalnika prawa cywilnegt:i 

i handlowęgo oglasza konkurs na pracę z dzie­
dziny prawa handlowego, bez ograniczenia te­
matu. 

Praca lrnulmrsowa winna obejmować co­
najmniej cztery arkusze druku. 

Nagroda wynosi 1,000 złotych polskich, 
niezależnie od honoraryum autorskiego. 

Pociąg Warszawa - Wiedeń. 

Od 1 maja r. b. ma być zaprowadzona jak 
donosi „D. \V. Ztg" - bezpośrednia komuni­
kacya kolejowa pomiędzy Warszawą i Wied­
niem, przez Dęblin (Iwangród) Kielce, Mie­
chów i Kraków. Z Warszawy do Dęblina ko. 
munikacya odbywać się będzie pociągiem po-­
śpiesznym, od którego w Dęblinie przyczepia­
ne będzie kilka wagonów do pociągu zwy­
cza,juego, idącego bezpośrednio do Wiednia. 
Oprócz tego pociąg pośpieszny z Warszawy 
b;;,;rlzie mial w Dęblinte bezpośrednio połącze­
nie z pociągami do Chelma, Kowla i Łucka. 

Losy prezydent.a Rutowskiego. 
Z listu, który nadszedł do Lwowa oó. 

prezydenta Rutowskiego, dowiadują się dzien­
nilti lwowskie, że przebywa on obecnie w Ro­
stowie nad Donem. l\'liejscowość tę wybral 

piero gdy go burza wojny Siedmioletniej wy­
gnała z Saksonii, zjechał na stale do Warsza­
wy. Zabrano się wtedy energicznie do prze­
budo'V\'YWania i zdobienia palacu -i uczynio­
no to z wielkim przepychem. Ledwo iednak 
zainstalowali się na dobre wlaściciel~, gdy 
umiera hrabina Bruhlowa, właściwa inicyator­
ka i kierowniczka przebudow.y gmachu, w rok 
zaś potem (1763) sam minister, staczający się 
już z wyżyn potęgi i przez śmierć tylko od 
upadku, a może i więzienia ocalony. 

wszelkimi prawnymi i nieprawnymi spos.oba-1 nia i śledztwa. Tu też mieści! się cafy jego 
mi - ostatecznie skończyło się na glośnern sztab generalny szpiegowski: Kuruta, Gendre, 
bankructwie Poniliskiego i na przejściu pala-

1
. Rożniecki, Nowosilcow. Trzymano tu także 

cu w ręce wierzycieli, którzy go za 618.000 więźniów politycznych. 
złotych odprzedali skarbowi Rzeczypospolitej. I Na ośm miesięcy w r. 1831 pozbył się pa~ 
Nabyto gmach na pomieszczenie ambasady ro~ j łac nieproszonych gs&.ci. Wrócili jednak za­
syjskiej, która pragnęła wrócić do dawnej I raz po upadku Rewolucyi. Przez cale lat 30 
świetnej rezydencyi - a powolna wszelkim 1)ył potem palac Bruhlowski siedzibą guber­
jej zachceniom Rada Nieustająca, nietylko natora wojennego . \,Yarszawy. Wreszcie za­
gmach kupila, a.le go jeszcze przerobila i u- mieszkał w nim Wielopolski, jako Naczelnik 

W rok później orzeł dw0gfowy po raz 
pierwszy roztacza skrzydla nad frontem pała­
cu. Do gmachu, wynajętego od Brti.hlów, spro­
wadza się ambasada rosyjska. I odrazu ma­
my do zanotowania drobiazg charakterystycz­
ny. Ambasador Keyserling prosj dwór saski 
o pozwolenie na otwarcie przejścia do ogrodu 
Saskiego, przez pałac elektorski. Książę re­
gent Fryderyk Chrystyan pozwolenia udzielil, 
polecił jednak zaprowadzić oszczędności, l;y 
zarządzenie to „nie pociągnęlo za sobą ujem· 
liyeh konsekwencyj dla bezpieczeńshva pała­
cu ·i maj dujących się tam n1chomości".' Dy­
plomaci rosyjscy mieli już nawet wtedy usta­
loną reputacyę .... 

· Przez ośm lat :6 tego pałacu szla nikczem­
na robota, która doprowadziła Polskę do ka­
tastrofy pierwszegó r.ozbioru. '.i:u odbywały 
się od święta uczty na cześć Imperatnrowej­
Protektorki, na codzień zaś wy!Jlacano dukaty 
sprzedającym oj-ezyznę posłom i senatorom i 
wydawano rozkazy mordów i gwałtów roz­
rzuconym po kraju komendantom moskiew­
skim. Tu przesiedzieli ostatnie chwile przed 
wywit..zieniem do Rosyi ·senatorowie: SoUyk, 
.Rzewuski i Załuski. 

W roku 1775 pl'Jac zmienia lokatora. Jest 
nim osobistość jeszcze wstętniejsza moralnie, 
prawa ręka ambasadora, sprzedawczyk i ra­
bufi grosza publicznego - książę Adam Po­
nhiski. (Poniński kupił pałac od synów Briih­
la). Pałac stal się teraz przybytkiem orgii i 
szulerki, na wielką skalę przez Ponińskiego 
uprawianej. Łatwo zdobyty grosz równie fa­
two jednak odpływa - to teź wkrótce w rezy­
dencyi Ponińskiego wierzyciele i komornicy 
stali się gośćmi codziennymi. Opędzano im się 

„ meblmvala kosztem 450.000 zlotvch. Pałac rządu cywilnego. Rezydencya jego miala cha­
Briihlowski nie miał jednak szczę§da d0 sta- rakter raczej więzienny. Wojsko otaczało 
lyeh lokatorów: ledwo się tam osiedlifo. pono- gmach; straże biwakowały w ogrodzie palac:o~ 
wnie ambasada, gdy rozpocząl wielkie prace wym i Saskim, oraz na malych, od ulicy Wie­
odnowicielskie wiekopomny Sejm Czterol;~tni. rzbowej polożonych podwórkach. Pod osłoną 
Sprawa pałacu Brtihl.)wskiego - zwanego soldackich bagnetów ponury margrabia ukla~ 
·wtedy palacem Rzeczypm,i;>olitej - wplynęla dał plan „branki", która sprowokowała Po~ 
też rychlo na porządek dzienny: zażądano na wstanie Styczniowe. 
Sejmie nawet sądu nad tymi, którzy wyrzucili 
milion ze skarbu Rzeczypospolitej na urzą­
dzenie rezydencyi satrapów petersburskich. 
Gdy wreszcie w r. 1790 ambasador · Stackel~ 
berg został odwołany, rząd polski odebra! pa­
lac i postanowił go sprzedać, tymczasem zaś 
podzielil go na mieszkania prywatne, które 
odnajmowal:. 

Podczas powstania Kościuszkowskiego 
znaleźli się znów w pałacu Bru.hlowskim Mo­
skale i zdrajcy, tym razem ,jednak w charakte­
rze jeńców i więźniów stanu. Jednego z Tar­
gowiczan, biskupa Massalskiego, powieszono 
przęd pałacem. Z inny.eh przymusowych lo­
katorów pałacu, dwaj wleczeni już na szubie­
nicę, Moszyński i biskup Skarszewski, nieste­
ty, ocaleli. 

W okresie 1796 - 1806 pałac przechodzi 
na własność rządu pruskiego i staje się rezy­
dencyą naczelnych wiadz krajowych. Za Księ­
stwa Warszawskiego pz.lac zmieniał kilkakroQ 
tnie ~przernaczenie, był siedzibą gubernatorów· 
wojskowych francuskich, ostatnio ambasadora 
biskupa Pradta, przez czas jakiś wynajmow­
no go nawet osobom prywatnym. Po r. 1815 
zaczerniał mów nad gmachem orze! dwugło­
wy - tyrri J:azem na caie stulecie. Pałac Briih­
lo1"t•ski stai się clrugą służbową rezydencyą w. 
ks. I(onstantego. Tutaj wszerhwladny care­
wicz odbywa]: czynności urzędowe, posłucha-

Zaraz po Wielopol~1dm wprowadziła się 
do pałacu „Centralna komisya do spraw wło­
ściańskich" i zaczęła robotę odrywania chłopa 
polskiego od nai·odu - robotę, której skutki 
do dziś dnia odczuwamy. Wreszcie w r. 1882 
umieszczono w pałacu główny urząd telegra:\'i­
czny - 'i przy tej sposobności zniszczono do· 
szczętnie wszystko, co jeszcze zostało z dawnej 
jego .świetności. Ze ścian i sufitów zdarfo 
sztukatorską wyprawę, ogród wycięto i rnz~ 
parcelowano, zostawiając tylko pas na nmv:.i, 
ulicę Kotzebu'ego. Pałac pod moskiewską a­
dministracyą niszczał coraz bardzie,i, tak że w 
r. 1913 zapad.I się nawet sufit w gabinecie dy­
rektora. Zabrano się do odnawiania gmachu, 
wojna jednak przerwala te roboty. 

PrzebiegMmy pokrótce dzieje jeclnego z 
najpiękniejszych i najwspanialszych pahlcó1v 
warszawskich - dzieje, jak wspomnieliśmy, 
przeważnie smutne, ciemne i haniebne. ,Jak~ 

że zresztą inaczęj być mogło, jeżeli grn~ch ten 
· w ciągu lat stu p1ęćdziesięcin prawie bez 

przerwy byt w rękach moskiew"kich. Miejmy 
nadzieję, że w otwierającej się obecnie nowe; 
epoce dziejó~ polskich~ gdy iuż tamci rrospo~ 
d " 1' ""' arze posz l na zawsze, lepsze i sz)achetniej~ 
sze zaczną się wić kolo s1arego gmachu ws.oo-
mnienin. -

Sarmata. 



ft 

prezydent Rutowski celem poratowania swe~ 
go zdrowia, a spodziewa się, że przybędą tam 
te.i jego towarzysze, wiceprezydent dr. Stahl 
i Schleicher. Dotąd przebywał prezydent Ru­
towski stale w Kijowie i tam też puwróci po 
kilkumiesięcznym pobycie w Rostowie. 

Lombardy prywatne. 
Zarząd miejski wyrazi! swę dezyderaty w 

związku ze staraniami właścicieli lombardów 
prywatnych o potwierdzenie ich koncesyj. 
Zarząd miasta uważa" na Itiezbędne, aby przy 
udzielaniu nowych i potwierd:mniu dawnych 
koncesyj na lombardy prywatne obniżono 
:stopę procent..:rwą, pobieraną od pożyczek na 
przechowvvvanie i aselrnraC'1.-ę zastawów abv 
termin z~stawu przedlużon~ efo 6-ciu mlesię~ 
cy z możnością oplacania pożyczek w ratach, 
nie więcej jednaki jak dziesięciu, aby zwięk­
szono dozót nad licytacyami, a osiągnięte 
przewyżki ze sprzedaży niewykupionych za­
stawów, \'; razie nieodebrania ich przez :poży­
czających 1_Jl'zelewano na cele społeczne. 

Strejk szeweki. 
W ok,Jlicach staromiejskich zastrejkowali 

pracownicy szewccy w liczbie 5-6,000 ludzi. 
Żądają oni podwyższenia placy o 60 kopie­
jek za większą i 30 kop. za mniejszą parę o­
buwia i zmniejszenie dnia roboczego. W nie­
których warsztatach żądania te zostały jwż 
uwzględnione i pracownicy wrócili do roboty. 

Samobójstwo. 
Przy ul. Pięknej 48, wystrza1em z rewol­

weru pozbawił się życia legionista, Włady­

sław Grzybowski, który niedawno wyszedł 
byl ze szpitala. 

Teatr i ruuzyka„ 

Teatr Wielki. Dziś „żydówka" Halevy'ego. 
Teatr Rozmaitości Dziś i jutro „Judasz z Ka­

riothu" K. Rostworowskiego. 
Teatr Polski. Dziś i jutro „ Wojewodzie Podla= 

ski" T. Jaroszyńskiego. 
Teatr Maly. Dziś i jutro „Zalotna" Caillaveta 

de Flersa. 
Teatr Letni. Dziś i juiro „Panna sklepowa" 
Teatr Nowości. Dziś „Piękna Helena". 
Teatr Praski. Dziś i jutro „Gwiazda Syberyi". 

nmHoracvinJ na Podolu. 
Podajemy za pismami kijowskiemi w 

o;f:reszczeniu referat w sprawie Banku melio­
racyjnego na Podolu, który dotyczy również lo­
su wygnańców polskich ... Do podniesienia rol­
ructwa i przemysłu na Podolu i doprowadze­
iiJa do najwyższej produkcyjności pod wzglę­
dem ilości i jakości produktów konieczne jest 
utworzenie instytucyi kredytowej. Taką insty­
tueyą może być tylko bank melioracyjny (ak­
cyjny). Projekt takiego banku należy opraco­
wać przed ukończeniem obeonej wojny, aby 
przev.rrót ekonomiczny, jaki bez wątpienia na­
stąpi po wojnie, zastai bogate, urodzajne i po­
siadające dość. arteryi komunikacyjnych -
Podole, gotowem do zajęcia pierwszorzędnego 
stanowiska w dostarczaniu rynkom zagranicz­
nym produktów i wytworów gospodarstwa 
rolnego. Bank winien udzielać pożyczek pod 
zastaw zboża; realizacya produktów rolnych 
winna dokonywać się w ten sposób, jak o­
becnie cukru, przeważnie przy pomDcy bau­
ków. Konieczne jest zapev.mienie mu kredytu 
w banku Państwa na 4 % rocznie. Bank wi­
xden wydawać pożyczki wl~ścicielom mająt­
ków, posiadającym przynajmniej 50 dziesię­
cin, ponieważ mniejsze wlasności ziemskie 
posiadają już dziś wydatną pomoc ziemstwa. 
Co się zaś tyczy specy'alnie ''rysiedleńców pril­
akieh, pragnących pozostać · po s1rnuczouej 
wojnie na stale na terytoryum Podola, to do 
tych bank powinien odnosić się ze szczególną 
względnością. To też dla wygnańców tych 
bank posiadać będzie pierwszorzędne znaez0-
nie, a jest przez nich już teraz oczekiwauy z 
\Vielltiem upragnieniem. (W AT.). 

W ubiegłą niedzielę odbylo się w Kijo­
wie nadzwyczajne walne zebranie członków 
„K ola literatów i dziennikarzy polskich v. Ki­
jowie". Otwierając zebranie, prezes 1.arządu9 
red. Edward Paszkowski oświadczył, iż wo­
bec wstąpienia do Koła liczniejszego grona 
nowych czlonków z pośród przybyłych d•1 Ki­
jowa przedstawicieli literatury polskiej i 
dziennikarstwa, zarząd obecny nie uważa za 
możliwe w dalszym ciągu piastować swe man­
d!'Lty i .upr.asza o ~ybranie nowego zariądu. 
Kolo hczy!o w dmu zebrania 2 czlonków d 1~ 
żywotnych i 32 członków rzeczy\vistych !rn­
rzyslają<')-ch z pr~wa glo;:m. Poz;tem ·prz,yjęi:o 
do 1{oła szereg literatów, którzy nie zdażdi 
jeszcze załatwić wszystkich przepisanvch ·f~r­
m.alności. Na czlonków zarzadu wvb~·aru zo­
stnli pp.: Grabowski Igna~y, P~zlrn:"l3ki, 

GODZIN:A: 

Pieńkowski, Radziejowski, Szyszkowski, .oraz 
pani Żmijewska. Kolo rozwija się obecnie -
dzięki nowo przybylym literatom - wygnań­
com i ich staiemu obecnie pobytowi w Kija-­
wie nader pomyś1rue. (WAT.). 

Polska sokcya szkolna w Charkowie. 
Zadaniem sekcyi szkolnej w Charkowie 

jest niesienie świaHa nauki pomiędzy biedne 
dzieci wygnańców polskich. Spełniając swój 
cel, sekcya zakłada szkoły i szkólki, gdzieby 
młodzież mogla się uczyć, a także ulatwia 
naukę, aając illezamożnym uczniom i uczooi­
com zapomogi na kupno książek i przyhorów 
szkolnych. Prócz istniejących zorganizowano 
klasy niższe z ojczystym językiem wykłado­
wym przy kuratoryach miejskich. Wykształ­
cenie średnie otrzymuje młodzież w szkole 
realnej. Myśl z-alożenia szkoły takiej powsta~ 
la jeszcze w czasie wakacyjnym. Chodziło o 
zapewnienie mf.odzit:ży możności kontynuowa­
nia nauki a także o danie zarobku nauczycie­
lom, przeważnie z Królestwa i Galicyi, pozba­
wionym swych posad. O doniosłości i potrze­
bie średniego zakładu naukowego świadczy 
nader liczna frekwencya uczniów, !dórych 
liczba przekracza obecnie 250. (WAT.). 

~zlrnła na wygnaniu. 
Swego czasu powstala w Moskwie Rada 

opiekuńcza warszawskiej szko!y handhwej. 
Za cel działalności wspomniana Rada obrała 
sobie dostarczanie materyalnej i moralnej 
pomocy bezdomnej mlodzieży, którą los tuła­
czy z Królestwa Polskiego przenióslt do Mo­
skwy. Na czele i·nstytucyi stanął znany ze spc­
lecznej pracy Feliks hr. Wieloglowski. O ist­
nieniu Rady zawiadomiono odnośne wladze · 
naukowe w Petersburgu. Z dotychczasow .=j <•­
wo cnej pracy Rady wymienić należy ~a1-'i 
zac•patrzenia uczniów w ciepłą odzież, bieliz­
n~, obuwie, dostarczanie dachu nad głową i 
cfoplej strawy. W tych dniach zaopatrzono z 
górą 60 uczniów w ubrania uczniowskie, \li'Y­

dano sporą ilość bonów na obiady i w odnc­
śnych instytucyach umiesz.ez.ono okolo 80 
chl:opców. (WAT.). 

idei z Rosyi. 
Spór a Hnglię. 

Naeyonalistycma prasa rosyjska prowadzi 
w dalszym ciągu kampanię przeciwko Milju-

1 

kowowi i wogóle calemu obozowi postępowemu 
w Rosyi z po\vodu stauowiska, jakie zajmu".' 
je obóz ten z osławionym przywódcą kadetów 
na czele w stosunku do Anglii. „Nowoje Wre­
mia" zarzuca postępowcom rosyjskim brak 
patryotyzmu wojennego. Brak :ten ma się po­
dobno ujawniać w nadmiernej uleglości kade­
tów„ październikowców itd. wobec Anglii. 
Zdaniem „Ruskich Wiedomosti" Milukow, zey­
suwając konsekwentnie na plan pierwszy Anu 
glików i polegają-o jedynie na ich pomocy wo­
jennej i ekonomicznej, nie dziala w!aściwie 
jako Rosyanin, lecz jako „bierne narzędzie" 
kapitaiistów angielskich. Według gazety 
„Dień" Anglia może i zresztą powillla też 
dużo zrobić pod względem ściśle ekonomicz­
nym dla Rosyi, file byloby kardynalnym błę-­
dem ze strony Rosyi liczyć się we wszystkiem. 
tylko z Anglią i jej pomocą. Ciekawym jest 
fakt, że prasa nacyonalistyc:ma znajduje w 
swych. atakach oddanych p-0moeników w gaze­
tach reakcyjnych. (WAT.). 

„Dzień" rozpisuje się szeroko o obecnem 
zbliżeniu Bułgarów do Stolicy Papieskiej, o­
raz do katolicyzmu i zaznacza przy tej spo­
sc1bności, że Rosyanie nigdy nie liczyli na 
szczere prnwoslawne uczucie Bulgarów. Tych 
ostatnich Rosya uważała zawsze za ludzi bar­
dzo praktycznych i realnych, którym religia 
służy tylko za środek agitacyi politycznej. 
Wspomniane wyżej pismo rosyjskie twierdzi 
ze swej strony, iż Bułgarzy i pod względem 
religijnym byli ba~dziej narodem realnej 
kombinacyi aniżeli narodem uczucia. Z tego 
też powodu „Rosya wypiera się obecnie z 
latwerń sercem prawosławnych Bulgarów. 

(WAT.). 

Według doniesień pism petersburskich 
rada medyczna ministeryum spraw wewnętrz­
nych uchwaliła podwyższenie taksy aptekar­
skiej i podrożenie O 25 procBnt ceny naczyń 
aptecznych i opakowania lekarstw, pobiera­
nej przez apteki. W związku z iem pozostad 
je planowane podwyższenie w Rosyi cen 
wszelkich materyalów lekarskich, daje się tam 
bowiem zauważyć cornz większy bruk mafe­
ryaiów tych, dowóz ich z zagranicy jest nie­
dostateczny. (W AT.). 

P o i; S K L 

Kto winien? 
Bardzo dużo ·pisze się w ostatniclz dniach 

w prasie rosyjskiej o położeniu ekonomicznem 
jeńców rosyjskich za granicą kraju. Część 
dzienników prawicowych poświęcila sprawie 
tej szczegółowe artykuly, w których usiłuje 
dowodzić, ie nie dyplomacya, lecz naród ro-­
syjski ponosi winę za stosunkowo niekorzy­
stny stan jeń<tów rosyjskich. Jeżeli wśród 
tych ostatnich nie panują takie stosunki, ja­
kichby sobie w Rosyi życzono, to odpowie­
dzialność za to ponosi głównie. i przedewszy~ 
stkiem naród, lrtóry zapomina o swych bra­
ciach znajdujących się w niewoli. Podczas 
gdy jeńcy franeuscy i angielscy otrzymują co­
dziennie od swyeh rodaków z ojczyzny masę 
podarków, z Rosyi podarki takie nadchodzą 
nader rzadko. W taki sposób naród rosyjski 
sam przyczynia się do tego, że jeńcom rosyj­
skim nie powodzi się na obczyźnie tak jak 
zaslugiwali „Nowoje Wremia" dodaje, iż pra­
wicowcy, ob'>\iniająe naród o brak ofiarności 
na rzecz jeńców, popełniają sarni największą 
zdradę. $(WAT.). 

Zadania· bloku postępowego. 

Najbliższem zadaniem bloku postępowe­
go w Rosyi jest, jak oświadezyl w wywiadzie 
dzjennikarskim posel do Rady państwa Dem-
1;ienko, realna, twórcza praca prawodawcza, 
która, unikając wszelkich mepotrzebnych 
starć i konfliktów, usiłuje wydać możliwie 
najobfitsze owoce. Nie należy zapominać, że 
blok postępowy skradający się z różnorodnych, 
pod względem politycznym, żywiołów, 'które 
niedawno jeszcze nie rnogly dojść do porozu~ 
m!enia w kwestyach natury politycznej. Ostat­
nie jednak wypadki przyczyniły się do połą­
czenia tych grup, pomimo, że nie zdolaly wy­
równać jeszcze wszystkich, l,lieraz dość powa­
żnych różnic w poglądach. Najbliższem prze­
to zadaniem b1oku jest S'tworzenie niezbędnej 
i ednomyślności. 

- U podwóinej niewoli. 
W numerze 15426 „Birżewych Wiedomo­

sti" z dnia 20 marca znajdujemy następującą 
notatkę: 

W RostoWie nad Donem dni.a 6 (i9) mar­
en nastąpilo masowe przejście unitów galicyj­
.skich na prawoslawie. Odbyto się uroczyste 
nabożeństwo, w którem uczestniczyło 6 bisku· 
pów przybyłych umyślnie w tym celu. 

Ze świata. 
Haro~kopy woJenm~. 

General angielski Turner oświadezyl w jednym 
z tygodników angielskich, że wojna nie potrwa już 
cllużej niż 4 miesiące. 

Sprawozdawca wojenny budapeszteńskiego 
,,Pester Lloyda" kreśli następujące optymistyczne 
horoskopy wojenne: 

„W edle obliczeń ludzkich w tej wojnie, która 
trwa już dwadzieścia miesięcy, idzie tylko o ostał· 
nie wielkie rozstrzygnięcie, które będzie natura1· 
nym końcem wojny światowej. Ta ostatnia walka 
rozstrzygająca nie będzie mogla trwać zbyt długo. 
Dokladnego terminu końca wojny podae nie można, 
prawdopodobne jednak jest, że ostatnie rozstrzy­
gnięcie nastąpi jeszcze przed jesienią na korzyść 
mocarstw centralnych. Przeeiwnicy państw central­
nych wyczerpali się już po większej części i nie 
potrafią pomimo wysiłku zmienić sytuaeyi na swo­
ją korzyść. 

Chcąc zmienić sytuacyę wojenną musiałaby 
koalicya mieć do dyspozycyi olbrzymie armie. Skąd 
je weźmie? Włochy stoją od roku zahypnotyzowa· 
ne nad granicą ai.istryacką. Jak malo mają sil do 
dyspozycyi, dowodzi fakt, że nie mogly obronić 
swojej pozycyi w Albanii wobec jednej tylko armii 
austryacko-węgierskfoj. Francya powołuje pod broń 
siedemnastoletnich. A może Jimony Kitehenera 
przyniosą rozstrzygnięcie? Nie ma. nikogo w Anglii, 
ktoby na seryo o tem myślał. 

Rosya posiada jes:i;cze wi~kszy materyal ludzki. 
Posiadała go i na początku wojny i k> w znacznie 
większych rozmiarach, niż dziś, po dwudziestomie­
sięcznym upływie krwi. Przykład Rosyi rokuje ma­
ło nadziei jej sprzymierzeńcom. Rosya byla jedy­
nem państwem, które odniosło z początku sukcesy, 
a to dzięki temu, że posiadała dobrze wys;IB:olo­
nych żołnierzy. Rosya będzie mogla toczyć wojnę 
dlużej, niż jej sprzymierzeńcy. Ale odporność Rosyi 
zniknie z chwilą. kiedy jej zachodni spreymieneń..: 
cy odstąpią od dalszej walki. Koalicyi brak sil do 
dalszego prowadzenia akcyi rozstrzygającej. Mocar­
stwa centralne, gdyby nawet nie miały rezerw; zdo­
lalyby obronić to, co posiadają. Możliwem jest, że 
państwa centralne pozostawią tym razem inicya­
tywę swoim przeciwnikom. Możliwem jest jednak 
także, że rnocarstwa centralne i ze· swej strony po­
wezmą inicyai.~'\vę. W ówcres nastąpi ~-zajenme zde· 
rzenie, które jeszcz;e bardziej skróci C'lXlS wojny. 

Na zapytanie, cey wojna skończy się równocześ~ 
nie na całej linii, odpowi:llda Hueber: Poszczególne 
sytuacye wojenne na różnych frontf<ch nie przema.~ 
wfo.ją za tern. Prawdopodobnie łVłoehy i Francya 
będą mu.sialy prędzej zaprre&s.ć Walki mi Rosya 

Anglia". 

Z nad łson&o. 

. ~ Go:cy~l otrzymały ulicę nowe, MtWg . ·. 
1 to metylko Językowo nowe. Są to alb(). Sta:&e , 
nazwy z. czasów J?rzed pan<>waniem irrcidaąty:. 
albo na.zwy osobIBtośei histo:rycznyeh. Da~ . 
ulica ~etrarki zwać się będzie ulicą Tegeih(l,o: 
fa, Ariosta - Attem:sowa, · Carduccfog~Polio. 
ską, Dantego - Radeckiego i t. p. . 2 

. c 
. \\llościano.m z Podgory, któny sehiofilil. 

się do Gorycyi, dano teraz. pozw:Qlenie iu1 ·.~ 
wrót do Podgory i dla robót po}nych, jednąk:. 
w ściśle określonym czasie. . . . · _ · .. 

W Goryckiem wezwano wszystkichna~~(:' 
nik_ów gmin, oraz. ich_ zastępców d-o · pneglłld'1 :-:) 
wojskowego. Na prosby Wydziału krajo · · · ·· ·· 
o uwolnienie tych pospolitaków od· .sł · .,,, 
~OJt·sko:;ejt, ~po:vieddzi~y Wfadze ':OiSk~~~. · ;~~~ 
ze o się s av moze op1ero p<> uznanm po1Ę4ói ~~- .. 
nego za zdatnego i po rozpatrzeniu P:O\Vo 
w każdy'111 poszczególnym przypadku z 
Na og!oszeniu tern podpisany mar:szaiek 
wy Faidutti. . 

, Na miasteczko Tolmin przyszły ''W 
miesiącu ciężkie chwile. Z poza Kolovratu 
ją Włosi na Tolmin gęsto granatami w.:: 
kościół ugodziło S5 pocisków. Z poniiędzi; 

l domów, mało który stoi calo, 30 jest · · -
i nych do fundamentów, 50 ciężko us 

I nych, 70 „lekko ranionych". Przed wo 
min miał 1,200 mieszk'"ańc6w, zostalo 
dwie nad 100. Zamek, który byl ozdo 
sta, dziś w gruzach i popiołach, aleje p 
ne i w.iszczone, wokó! świątyni pows: 
ki cmentarz, a na. nim żołnierskie nagr 
gęstych szeregach. W kaplicy św. Ant 
nabożeństwo się jednak odprawia 
grzmotów i huków działowych. 

Slowieńska szkola Wydziałowa, dr 
całym obszarze slowieńskim, powstaje .· 
w Tryeście w dzielnicy ,,pri Svetim Jak-o 
Będzie to pięcioklasowa pospolita i trzy .. ·· 
wa wydziałowa żeńska. Pierwsza jest w 
stojnie. . . 

Organ katolików węgierskich, ~,Alko 
ny" („Organizacya") donosi,„ ze poza. fr~n 
nad Isonw pewien pułk węgierski znalazł 
w osadzie madziarskiej. Gmina ta zowie· 
Vogrsko. Nazwą przypomina imię Ogrs 
Węgry. Osiedlono tu wojennych jeńców · 
dziarów po bitwie pod Augsburgiem.~ K. 
spondent o.powiada, że w Vogrsku · wido 
Są jeszcze motywy węgierskie w zdobnict 
ludowem, jak: ozdoby ubrań, rzeźbione i 
lowane na skrzyniach tulipany, mężczyźni 
szą wąsy na sposób madziarski, a nawet 
lodye pOdobnie brzmią, jak nad Cisą. J 
wiek ludność ta się zupełnie zesfowiańsz 
i mówi tylko po slowiensln1, to przydomki 
ją m.adziarskie np.: Czendesz, Borosz, 
Fekete, Brkasz. Przyjęto też w gminie Wegr 
z wielką radością i sympatyą. 

Sven Hedin o Częstochowie~ 
Glośny szwedzki badacz. Sven· Hedin. · ogŁ 

obeenie drukiem swoje wrażenia z pobytu .przy 
mii :mstr&-węgiersldej i niemieckiei na fro 
wschodnim. · . 

Z publikacyi tej p. t. ,,Ku wschodowi" 
s.r.eza wiedeńska „Zeit" ustęp, poświęcony C 
chowie. Autor w prostyel:4 ujmujących slowae 
pisuje w nim swą podróż na Jasną Górę, gd:f 
śnie widnolm~ stal w płomieniach, gdy palil:y 
Radziechowice, gdy 1,czerwony kogut przela 
z chaty na chatę, mia.dal na dachach słom· 
i -coraz dalej ulatywal z szeroko rozpo 
skrzydlami". A dalej maluje sceny rozpaczy, • 
rozgrywaly się wśród ludnośe4 oraz nieudolne. p 
by ratunku. -

Ze swego pobytu w klaszton:e, gdde b:f 
prowadzany i informowany przez Brata Rron .. ·.·. 
podnosi Sven Hedin znaczenie Jasnej ~ry dhi ~ 
laków, przez „jej największy skarb, który jej• · 
rzyl stawę światow~ to jest przez obraz !4t1d 
skiej''. Z kolei podaje hlstoryę tego obrazu, z, . 
lym jego nimbem legendowym, opowiecizlluf4; 
przez informatora. Hedin zwiedzi! kościóLi 
dal obraz. o wrueniach swoich, odniesii'.>n.yeh-
tem, wyraża się następująco: .· • •. ~ ''?'.;• 

,,Dopóki obraz jest od;slonięty, grają ~'t 
z wysokości chóru roz:brzmiewa czarująca n\~;.' 
Perosiego, a wobec potęgi ·. tyeh porY-w: 
dźwięków ciemna, etyopska twa~ Matki 

. z dwoma cięoiami szabel, cudownie· irzyina. 
więzi i oczarowuje.. I nie ~panialość ob „ 

jego tradyeya dwóch tysięcy lat, ale oW'~ w; 

którą_ ma nad niilionami, może naw~t · · 
innej wiary silnie porusey6". 

To • 1- o-wo. 
Katedra nauk żydowskiah. 

Z kół akademickich wpłynęła <do rządu· 
skiego prośba, aby we wszechniey fr~nldur1>ldej 
Menem stworzy! katedrę synagogowego tt 
Wedle wniosku profesora statozakonneffil 
Jenie, dra Willy Starka, w zakres tego stud , 
szlyby: język i literatura żvdow'ska od r.10· 

1 historya i 1.-ultura1 oraz g;c-:rreiia i spra:wr 
•' . p ' . ' ---· 

· ruowe żyoow:stwa rozproszonego. 



Działekono . Iczny •. · 
B' Europołska i PorsJH. 

;W·począłkach lipca 1914 roku odbyła 
~ię Yl.'Te~erani~ ~or.?nacya młodego sza­

ff . cha" z .ktore~o .lInIemem patryoci perscy 
'y;?~czyh nadzIelę odrodzenia Iranu. W sIm.; , 

tek D!"ą.kUśrodków .materyalnych u rządu' 
.peJ.s>ki~~9' koronacYjne uroczystości wogó" 
'le nosIIY",charakter,skromny; w każdym je­
i{:pakraZle oderwały nieco' naród od bez-
'J.lad~iejnej apatyi i wzbudziły iluzYę lepsze- ' 
go ~clfi narodowego przy przedstawiciel­

·s'hvlenarodowem i energicznym władcy. 
," ,..Wielka wojnallie zo..la' dobrze' zro­
,~ianą 1?rzez Persów, acZItolwiek przy", 
lil~ń.Angl~lZ!t~SYf! była dla ,~ich niespo­
qzlanką meprzyJeinną, 1:>0 wlasnie państwa 
fę..sPrzeczały się () S}{ór.ę perską i Persya 
. na ,tej sprzeczce, .bądź co bądi,zyskiwala 
swą samodzielność. Teraz w zgodzie ze 
Se.bąw walce przeciw pań'stwom central-
lłym, Anglia i Rosya moga się zgodnie po­
fłzielić skórą perską. 'Persya,. pomimo. 0-

g~osze:nia surowej .. neutralności, jednakże 
z,os.tala zawiI,druią W wojnę, aniemając 
pr,awie żadnych sil militarnych, ani pienię-
dz.y ~ staje się łupem dwóch państw, a 
przedewszystkiell1Rosyi, aczkolwiek po 

. przyłączeniu się Turcyi do wojny, sympatYe 
ludności .były po stronie Niemiec. Ducho­
wieństwo i prasa~ perska bardzo dokladnie 
.informowały o zwycięstwach: państw cen~ 
~alny:ch i.o' roli 'Pęrsyi w czasie wielkiej 

_ wojny; . 

/ ,', Ruchy ludności, broniącej swych praw 
pie doprowadziły jednak do masowej obro':' 
ny, a .. wzięcie Ispahanu dowodzi tylko, że 
Rosya ppdbija swo.imi' kozakami ten kraj 
'wala ohr,onny 1 malo kulturalny. W. dat'lej 
chwili ,bardzo jasno okazuje się nieprzygo-

, ' fowanie Islamu do warunków obecnej kul­
tury. Jedenz.lepszych znawców, Elljot, 
twierdzi wyraźnie,:że koran każe muzuł­
manopl zwyciężać, tresować i. nawracacna­
tody : dzikie ;'. jednakie· ten przepis religij­
IłY stają sięźródiein słabości przy zetknię­
~uz europejską kulturą. Trzeba. jednakż~ 

(lObZ1N'A 

odróżnić Turków od Persów f pierwsi sa 
mężni i.z kulturą Europy obezmini, drudzY 
-bojaźliwi i tępi. Do reli!4ii swojej są 
przywiązani i posłuszni' bardzo ograniczo­
nemu duchowieństwu; \vplyw Rosyi reak­
cyjneJ jeszcze więcej destrukcyjnie' dzialaó 
będzie na1:ud per.,ęki i rzeczywiście polo­
żenie tego państwa jest krytvczne! Opieka 
niby przyjacielska Rosyi i Anglii zamieni­
ła się w otwartą wrogość; rzad nerski da­
:vno)uż nie płaci pensy i swyul Ul:Zę~likom, 
zoJmerze perscy, opuszczeni przez swoich 
europejskich instruktorÓw, . t\.vorza balldj1 

. niekarne i bez dyscypliny wojskowej. . 

P?lożenie ekonomiczne krajn jest bar­
dzo uJ~mne: marny eksport lat dawnych 
zupełme zastal 'przerw.any, zaledwie przez 
angielskie i indyjskie portyożywU się nie~ 
co wywóz opiumu. Hosya rekwiruje W1Jra­
wdzie bawełnę, której gatunek jest jechiak­
że.' bardzo nizki. Eksport jedwabnych ko­
konów' do WIoch i Francyi ustal zunelnieJ 
jak również '\vywóz tytoniu do Turcyi. To~ 
warzysfwo' "Societe du Tabao" musi likv"i­
dowae swoje interesy. Dowóz do Persyi 
również zmniejszył się; manufaktura z Ro­
syi, prawie źe nie znajduje odbiorców, nar­
ta podnioslasię znacznie 'w cenie, z przy­
czyny zakazu dowozU, zdrożał również cu­
kier wskutek braku importu z Niemiec i 
Francyi. Towary dowożone z Indyi i An­
glii sprzedają się, w środkowe.j Persyi po 
cenach zdwojonych, co się ob,1aśnia spad-· 
kiem rubla w stosunku do funta szterlinga. 
Takie jest obecne polożenie ekonomiczne 
Persyi. 

Nie ulega wątpliwości ze Rosya pcha 
się zdobyvvczo do Perskiej zatoki, by na­
reszcie wydostać się na Ocean wszec'\:świa­
towy. Tak; jak niegdyś, pchając się do por­
hl Artura, uzbroiła przeciw sobie Jauonię 
i . poniosła klęskę odpędzona od \Vielkiego 
oceanu - zarówno i teraz prąc do morza 
Indyjskiego zagrażać będzie interesom An­
glii, Wojna europejska i przyjaźl1 angIo­
rosyJska natazie zneutralizuJe nieufność 
Anglii, lecz po wojnie konflikt rozpoczęty 
w Persyi może znaleźć nową przyczynę nie­
porozumienia pomiędzy obecnymi przy ja-
ciólmi. ' X. 

POCSKI. 

~.'ykl.lp przed&iąbiofXfw galhiyjskiGb. 
"Wiadomości Gospodarcze~', organ krak. 

Izby handlOWej, donoszą: 
Najznac,,:niejsze przedsiębiorstwo hutnicze 

G ali cyi", .Towarzystwo akcyjne za1dad6w 
hutniczych i górniczych, dawni€ij Dr. Lowitsch 
i S-ka", prowadzące w Trzebini hutę cynku, 
fabrykę blachy cynkowej, rabrykacyę kwasu 
siarkowego, oraz pinezkę ołowiu i srebra, wy­
kupione zostało wraz z całą zawartością górni­
czą przez nabywców pozakrajowych .. Wedle 
doniesienia prasy niemieckiej, nabyta znana 
gói-llo-śląska firma ~,Georg vón Gieseche's Er­
ben" wszystkie akcye tego przedsiębiorstwa. 

Prasa wiedeńska podaje podobną. tran­
zakcyę 'w galicyjskim przemyśle naftowym. 
Finansowane przez ausŁryacki ziemski Zakład 

"'kredytowy (Boden}{redHanstalt) Towarzvstwo 
akcyjne dla przemysiu olejów' mineralnych, 
dawniej Dawid Fanla i S-ka w Pardubicach, 
nabyć mialo al{Cye galicyJskiego naftowego 
Towarzystwa akcyjnego ,~Montan" we Lwo­
wi.e, które posiada kopalnie ropy w Borysla­
vlin i 'Tustanowicach, oraz rafineryę narty w 
Ustrzylmch Dolnych. 

Upadełs Bl1~ma dl Roma. 

Jedna z największych włoskich instytucyj 
fin~:lsowJ:ch, Banc::!.. di Ron2u, ~~niżTła z~owu 
SWOJ haprtał akCYJny o 7;) nllhono~r lIrów. 
Przyczyną upadlm tego banku byly nieszczę­
śliwe operacye fina.nso\ve, dolmnane przez 
bank w Afryce północnej, gdzie Wloehy poza 
kilku miastami lia wybrZeżach nie posiadają 
żadnych terytoryów. 

LONDYN 291I1l 28/llI 
21/ 2% konsole angiel. 57.1/4 57. 1/4 
5% Argientyń. 1886 -.- Bel.7 /g 
JJ/% Brazyl. 1889 -.- 4781 
,1% .JapOlls. 1899 69.3/ S 7D.-
50 o Rosyjsko 1906 84. l/S 84.1/0 
4112 Hosyjsk. 1909 '13'"/2 74. 1/ 2 
Lena Goldfields Vis 1,3/8 
.DYBkonto prywatne -.-
Srebro -.- -,-
Weksle na Amsterdam -.- -.-
Czeki na Amsterdam -.- -.-

Weksle na Pa~ 
Czeki na Paryż 
Weksle na Petersburg 

..... --.--.-
6JBłda paryskit 

PARYŻ 
Akcye Briańskie . 

" Lianozowskie. 
" :Malcows1."ie • • 
" TuIskie 
" Neft 
" Bakińskie. • • • 
" Lena Go1dfields. 

3% renta francuska . 
nO l) ros, renta z 1906 r, 
3%" " z 1896 r. 
Pożyczka francuska. 
Bank paryski 

.. 291m 
334.-

521.-
1069 

848.-
1300.-
-.-
63,25 
94.30 
55 --
8825 

-.---.--.-

281ill 
332.",,"" 
-.-

528.-
1074 

31'\4.-
1300. 
-.-
6R.25 
93.35 
-.-
8'),25 
-.-

Credit Lyonnais 
Kanał Suezki 

. . 1050- 1049.-
5 54;.- 560 ...... 

Giełda \,ąJarszawska .. 
Notowania z dl1ia 31 Marca . 

Papi.", warto'ciow., 17Ąd,ool~:~-1. Zalatwian:­

f1J/o potyczka m. War-
szawy z r. 1905. . 102,50 101,75 

41/ 2 % pożyczka. 111. 

Warszawy. 85,65 84.65 
5% listy zast. Tow. 

Kred. m. Warsz. 93,- 92.- 92,10 
4,1/2 o o" ., 
41/ 2 % lisy za'5t. Tow . 

Kred. ziemskiego. 97,00 H6,60 96,60 

4 °/0 " " 
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ItOZP()R2ĄĄDZENJ.E 

dotyczące pon"wneg()meld()warua metali za­
sekwestrowanych na skutek ob:wies,~czenia C~ 
~r.Sk3.,!"NięnłieC~egeG:%nerał"'-G,1łbern~~~ 

.stwa z 'łlllm' 15 paidzierl1ika,1915roku. 

§1. 

Rozporządzenie nabiera· mocy z ehwiłąpodahia. 
go do wiadomości· pubIiczne~. 

§2. 
Przedmioty obięte rozporządzeniem. 

Obowiązkowi meldowania. podlegają: 
"A; Wszelkie gotowe wyroby, używane i nieuźy':' 

wane;wykonane z czystego metalu lub zawierające 
go tylko w części (również \vyrobyz metalu cyno-­
wanego, lub z metalu pociągniętego innym metalem 
albó.{farhąh a więc przedmioty z miedzi, mosiądzu, 
rotgrisu, cyny cynku; aluminium, niklu, ołowiu,· an­
tymonu, a mianowicie: 
'i. 'Linie napowietrzne,' nieizolowane, włącza­

jąc' prze\vodnikirobocze tramwajów . elektrycznych, 
9raz ',dostępne połączenie szyn. ' ' 

2.' Kable, oraz prżewodnihiizolowane 
ar położone nad ziemią, począwszy od pr[;ekro~ 

lU,50 grum' i wyżej pojedyńczego przewodJiilm, 
b) pQlożonepod ziemią, począwszy od przelm)­

iu 50 gmm i, wzvryż pojedyńczego prżewodnika. 
3. Urządzenia rozdzielne I 

a) przewodniki nieizolówane: szyny zbiorowe, 
przewodniki 'od 'półączeń i t. d:, począwszy od prze­
kroju 25 gmm i wzwyż, 

bl wyłącznikiwogóle, wyłączniki sekcyjne, wy-
łączniki drążkowe, ladO\vnice i t. d. dla prądów po-
"'OYżej pOD amper. ' 

'4. Transformatory i mocy powyżej 50 K. V.A. 
'5. 'Maszyny elektryczne o mocy powyżej 50 K. 

W. lub es m •. k. 
~a) generatory' prądu"stałego, silniki prądu sta­

'l€igo,·przetwornice jednotwornil;;owe; 
" b)gei:1eratory prądu zmiennego jednofazowego 

\·tr6jiazowegQ; silniki synchroniczne; 
:/1:).' sIln.iki trójfazowe i jednofazowe, orazillile 

nf~szylly. 

·6. 'Maszyny wszelkiego rodzaju, które nie pod-

12. Wylożenia (np. przy kadziach), oprawy, 
skrzynie ołowiane i akumulatory. 

l3.Sita i filtry, blachy dziurkowane, bębny od 
wir6wek i pralni i t.~.-

. Wyżej wJrmienione terminy maią ogólne zna­
czecie. W zakres przedmiotów. podlegających mel­
dowaniu, wch.odzą wszystkie wyroby gotowe, maj'l­
ee ewentualnie i inpeterminy fachowe. 

B •. Wszystkie zapasy ,vymienio~ch wyżej :11e­
tali, a nie oznaczonych w A. 1....,.13, w szezególoości 
zaś stary materyał. wszelkiego rodzaju,orąz zapaso­
wy. 

§ 3. 

Osoby, przedsiębiorstwa, i t •. d., któryoh rozporzą­
dzenie niniejsze dotyczy.-

Rozporządzenie dotyczy:. 
a) wszystkich osób. spoleczIlo-pravmych stowa~ 

rzyszeń i związków, posiadających przedmioty, wy­
mienione w § 2, p:rzechowywujących je, lub' mają­
cych je pod nadzorem celnym; 

b) wszystkich firm, oraz przedsiębiorców-rze­
mieślników, którzy przechowywują w s\\'Ych war­
sztatach pl'zedmioty wymienione w § 2, mając Je w 
użyciu, do zużytkowanilł" lub przerobienia; 

c) odbiorców tych przedmiotów, w tym wypad­
,ku, o ile przedmioty te w dniu meldowania znajdo­
wać się będą jeszcze w drodze, a nje u jednej z 
osób wyżej wymienionych. 

O ile przed mioty odd!ne są na przechowywa-
.nie i złożone są w cudzych spichrzach, składach, lub 
innych pomieszczeniach, a więc osoba, do której to~ 
war należy, nie przecho,vuje go u siebie, właściciel 
pO'\'i:yższych składów przechowywujących jest wbo­
wi~any towary te zameldować i zastosować się 
całkowicie do niniejszego rozporządZenia. 

ci ile przedsiębiorstwo posiada w obrębie Gi:,'­

nara.I-Gubernatorstwa filie, to centrala jest odpo­
wiedzia1ną zara:z,emza siebie i za swoje iilie i win­
na się zastosować całkowicie do niniejszego fOZpO-

rzadzenia. ' " 
~ d) wszystkie osoby, oraz firmy, które na skutek 

swej. działalności gospodarczej, handlowej lub dla 
swego TZcmiosla, przedmioty takie przechowywu,lI'~ 
dla siebie, lub dla jnnyc~ jak również ci, u ldórych 

, przedmioty te znajdują się pod nadzorem ~einym. 
pad;aji(pód Nr. 5. Transmisye, części zapasowe. § 4 

'7. Urządzenia elektrotechniczne i elektrome- • 
·ta1urgiczne. Piece elektr;yczne, urządzenia do elek- Sekwestr. 
tróIizy~" .' Rozporządzenie z d. 15 października 191.5 foku, 

8; Aparaty destylaeyjne'iekstrakcyjne. Kotły tyczące się sekwestru metali i t. p. nie jest wiesjo-
t dzwonami destylacyjnemi; kolonny, deflegmatory, ne niniejszem rozporządzeniem. 
kondensatory, baterye ekstrakcyjne i t. p. Sekwestr pociąga za sobą co następuje: 

. . 9~ Aparaty chlodnlcże i ogrzewalne. Rury, wę- a)zabl'onione, oraz zniesione są wszelkie praw-
ie chlodnicze, fOl'JllydowyrobulOdusztllcwego, no~handlow0 uriiowy, a więc umowy co do sprzeda-
bojlm'y, rury plomieullkowe. i nagrzewalne, . węże ży, dotyczące nawet zleceń 'władz ,,·ojskowych. 
ogrżewalne~ , Unieważnione są również wsżelkie rozporzą-

10. Różne przedmioty.1 aparaty, . jakskrźYl1it' dzeJ1ia, wchodzące w zakres przymusu prawnego, 
ogniowe, kotły parowe; kotły, kadzie, kotły prowar- oraz arcsztntychże przedmiotów; Dozwolone są 
rie,cylindry~ miednice; pływaki, autókla\vy, walce, wszystkie pra,'.-r::J-handlowe l'ozpol'ządzenia, które 
tygle, wanny farbiarskie i wodne., skrzynie' i blachy nastąpią li-tylJm na skutek zlecenia, lub zgody \Vy-
Euszarruane, rormy i t. d. ' . I działu Wojennego Surowców w Warszawie. 

, 11.··· Ptzewodyrtfrowę" powyżej. 10 mm; śred- l b) zabronione jest wszelkie użytkowanie, pac-
mcY? I~Łll:iki; ,uzbtoj!;ill-Hi, kranl, wentyleit: d. . lobka lub sprzedaż przP...dnriofów zasekwesb,: ", , 

nych, jak równieź przenoszenie tych przedmiotó\v 
I z miejsca na miejsce, z jednego miejsca skI'adowego 

I na iuue. 
r e) osoby, których ni~iejsze rozporządzenie ~o­

tyczy, powinny udzielae Wydziałowi Wojennemu 
Surowców w "\V'arszawie, oraz pełnomocnikom :.egoż 
WSZelkich iniormacyj, tyczących się przedmiotów 
zasekwestrowanych, oraz zezwalać na zwiedzanie 
pomieszczeń fabrycznych. 

§ 5. 

Zgłoszenia. 

Nowemu zgłoszeniu podlegają zapasy, posiada­
ne w d. 5 marca 1916 r. Nowe kartki d1'lmeldowa­
nia metali są wydawane w Wydziale Wojennym 811-
rowców w Warszawie, oraz u panów naczelnIku" ... 
powiatowych i winne być złożone po należy lem 
wypełnieniu w Wydziale Wo,iennym SurQ.wców w 
Warszawie lub u panów naczellli]{ÓW powiato';vyclI, 
najpóźniej po ,l-ch tygodniach od dnia, w którym 
rozporządzenie niniejsze nabiera mocy. 

Wagę metali przedmiotów, podlegającyth "e­
kwestrowi, a nie dającą się bliżej określić za pomo~ 
cą ważenia, potllug faktur, przez wyliczenia lub sza­
cowania, należy ustalić przy pomocy fachowcó\-. 

! 

I 
l 

DIa łatwiejszego ustalenia wagi miedzi w ma- ,. 
szynach elektrycznych, tmnSIOl"?wtOl:ach i apara­
hl.eh, załączone są do deklaracYl tablIce, przyporno .. " I 
ey I{tórych da się z łatwością określić zawal'lość 

miedzi w oddzielnych częściach tych maszyn. 

Sposoby wyliczenia należy zaznaczyć w dekla­
rac;d. 

Przy przedmiotach, mających części żelazne, 

należy notować tylko wagę części wykonanych z 
miedzi, mosiądzu, rotgusll, cyny, cynku, aiuminium, 
ołowiu lub niklu części żelaznych podawać nie ua~ 
Jeży). ' 

, Osoby, które na skutek poprzednich ro~porzą­
dZel! już raz zapasy swe meldowaly, zobowiązane są 
zglo:::ić takowe ponownie. 

Do ponownego zameldowania zobowiazani sa 
również posiadacze kwitów zwalniających. - " 

J{Yfity, zwalniające na przedmioty wymienione 
w § 2, tracą swoją \vartość z chwilą nabl'ania mocy 
ninie.iszego rozporządzenia. 

O powtórne zwolnienie należy wnosić ponowne, 
leez tylko uzasadnione prośby. 

'Jedynie kwity zw'alniające na przedmioty do~ 
mowego użytku są w dalszym ciągu ważne, aż fio 
odwolania. 

§ 6. 

Wyjątki. 

Wyjątki z § 2 stanowią: 
a) wyro.by gotowe, o ile ogólna waga 'metali 

wymbów, nalei,ących do os6b wymienionych \v e 3, 
w dniu nabrania mocy niniejszego rozporządzenia 
'wynosi mniej nii~ 75 Kilo; 

b) przedmioty, które zil'.vierają w sobie metali 
mn.iej niż 10"/0 swojej og6lnej wagi, luh o ile waga 
metali w kaidym pos:r.ezeg<.iln:\1m p:r7.("ltllio('ip nie 
przekracza 1 Kilo; 

e) instmm0nty miernicze, chirurgiczne i służące 

dla celów nauJrowych, oraz aparaty do przenonze­
nia wiad9mości na odległość; 

d) przedmioty o wartości artystycznej_ 

§ 7 • 
Kary. 

Ktokolwiek wykroczy przeciwko niniejsz8U1 L' 

rozporządzeniu, lub do wykroczenia przeciwko '~k, 
mu przyczyni się albo namówi, kto poda nOM 
zgłoszenie spóźnione lub niezupelne, będzie kamil) 
więzieniem do lat 5 lub karą pieniężną do 10,00(, 
marek, lub też poniesie obie kru:y jednocześnie. 

Warszawa, dnia 7 marca. 

Generał-Gubernator 

von Beselcr. 

ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE 
do regulaminu miejscowego z dnia 20 maren.' 

1916 r., dotyczącego ubezpieczenia bydła. 

,Na mocy rozporządzenia pana Glówuodowo' 
dzr~cego na Wschodzie z dnia 22-go marca 1915 1'. 

w połączeniu z § 1 rozporządzenia pana Generał­
gubernatora z dnia S-go września 1915 r. (Dziennik 
rozpol'ządzeii dla Generał-Gubernatorstwa Nr. :1 
sb'. 1) dotyczącego policyjnej władzy powiatowych 
urzędów policyjnych dla obrębu Rosyjskiej Polski, 
podlegającej niemieckiej administracyj, wydaję ni­
niejszem następujące rozporządzenie policyjne; 

.. § 1. 
Kto wbrew przepisom regulaminu miejscowego 

miasta Łodzi z dnia 20~go marca 1916 r., dotyczą­
cego ubezpieczenia bydła, niezależnie od WYl)ad~ 
ków w § 7 tego regulaminu ""'Ymienionych, ś",inic 
bez ubezpieczenia takowych na zasadzie regula­
minu i bez uiszczenia opIaty ubezpieczeniowej bić 
będzie lub zabijać każe, będzie, o ile podług 

innych karnych' praw nie jest określona wyższa 

kara, grzywną do 5,000 rubli, lub więzieniem albo 
aresztem do 6-ciu miesięcy karany. 

§ 2. 
Jak winowajca łak i sprawca będ[b jednakowo 

karani, jak również ten, który przy niedozwolonym 
uboju pomocy udzielać będzie. 

S3. 
Niniejsze rozporządzenie wc.hodzi \v tycie z 

dniem l-go kwietni~ 1916 r. 

Łódź, dnia· 30 marca 1916 r. 
Cesarsko-Niemieeki Prezydent Policyi 

v. Ber:newitz. 

OBWIESZCZENIE. 

Wyrokielll sądu polowego przy Cesal'sko-Ni~ 

mieeldej GulJernii w Łukm"ie z dnia 25 marca 
1916 1'. został 

rol>otllili: Jó;;:d L i s t o p a d z Goulck 
Da śmierć skaza11y: poniewai aż ,lo ostatnif.'go cza­
su brOll ukrywał i <lv kłusownictwa używa!. 

Wrrok został dzi;;iai l'ano () godzin!",. 7-e.j p-rzez 
rozsł I'i/ ~ In n ~ e \"ryko.uau1:;>. 

Łni,ów, dnia 28 mlll'Ca 1.916 r. 
Gubernator wojskc'W'J". 

"--'" 
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~~J~---~9-~~-~!t~.~~? ... ~-~~~!~.ą--~~: .. :!: ... ~~-~~~~---9.!~!~~!.r.~„§Y!!lJ!?.!!~ 
W mBDZrnMt d. 2 h~Jhl1nfa, 1916 r., punkt.. o godz. 8-ej wiecz.. 

· śpi2wac-zld Cesars.~lll!ll!I 
i IU'«lł!!WSkHl!ial dwm.•u 

l j 
Akompmztiamen.t Ta.deusz Mazu:rk.tew-icz. 

w programie:. ~chułlBrt, Scłmrn~nn, Biletv w cenie od k('lp. ńO do rb. 3.40. Loże 
Wiurrrnr. Brainns, łh1go Wolff, Sf!'iH!Sl! Mo„ + rb. 8.- i 10. - do ""'bycia w biurze kon­
nhiszłm, C'.rnHmmsiti, Jillł:111ny. P1um!!I\. cert-:-wem .,,Frydb<'f'i : Koc", Piotrkowska 90. 

j~~t najdoskmrnl&1ą padą d~ Pbuwia. 
Ptsydła marek zanran. malatowe I d~ prania, 

szczotki do szorowania. 
żąda!'i w11ządzie. 

~pM:ł!tlaż R Nllnł Cli T \1 • hnrtl'wa • ,)li _ 11i1• , ~osnowmo. 
Reprezentant 113 Łó di i okrlicc 

łl. H R Y S Z EH, Piotrkowska 121. 

iłezianka 
Mleczarnia 

i 
Kuchnia jarska 
Warszawa, Nowo8~natornka 8. 
Przypomina podczas „ Wiel­
kiego Posta" o obfadach i 
kolacyach jarskich zdrowych, 

tanich, smacznych, 

Zwracam na to uwa~~. że nie chcą ni~l?rnu zrobit pła„ 
tnE>j reklamy, jak to iię bardzo często dz1e1c w pogobnyc:h 
wypadkach, lecz donoszę każdemu całł(l11m HdO'łi"mU2 Jak mo· 

je 1:nugolt1U1IB EIQ~klłl 
e • 

t rpt nt płuc 
astmą i krztushm zupełnie wyleczyłam. - Ten środek domo­
wy moźe kaźdy nabyć bardzo tanio. - Proszę nadesłać opła­
coną, kopertę na odpowied.t. - B. Kol!iu'l:;lu1, WrsalunuU1 obok 

· l'rag1, Czec~y. 

2000 pism dziękczynnych. 

duński ł 
szwajcarski, 

Sprzedaż detaliczna.: 

śmietaraka1 
śmietana, 

słodkie » kwaśne 
mleko9 

maślanka, 

. • T;rdzień jak ż~żywam;, a j~ż u!żyło mi w dok.uc~iwym'. 
c1erp1enm, ·kaszel zm1e1szył s1~. c1ężk1 oddech ustępuie l za:po- · 
minam, że byłem chory. Składam Pani serdeczne ,.Bóg zapłać" 
a równocześnie będę wszystkim cierpiącym :i:;oiecat by korzy-
stali z tak dobn'go i skuteczn~go ~rodka i t. d. 231-W-t pierwsza Warszawska·· 

r.nmlllllBBl!EIR!!!lllilliliEBl!llllillllllllllllli!IB••••Bll· '' pro.duktów jarskich" .. 
- oraz -

ryby I I '' 
somone!'~~ 
nadeszłr do składu tówarów kolonialnych 

eukierniczych, konserw, mydła itp. 

f ~DIUD~ Bogdafiski ~~~~~a 30. 

5p;a, 125-0 
twarcg, 

Jaja 
ś'.:ileże i go~~Ynme. 

Komlont prawny 
it v. Gtrsdorł 

Łódź, riotrkow&ka 84. 
Prośby, 

poradr prawna, 
Tłomaczenia. 

wskiego, Wilcza· 62,. sp~ 
batowo tuzinami torebek 
jące artykuły: 

ZU REK (b~!z~~ 
ku). Najtafiszy pokarm 
niowy, o b i a d o w y. ' 

MĄKA prażona dG . 
. · . . wania k o t lę­

ryby, piec~ni rzymskiej.' 

KASZA strą czk 
na zup~. 

traw~ i dą k a p u s t y. 
ZUP A J;;~ka (b~~ 

N aston.a Ml~SO jarskie o:ryginą1 1t . tletowe na 
rolne, drzew, . warzywne i 186~12-10 pierogowe na pieczeń i' 
kwiatowe oraz narzędzia (o- UWAGA: Unikając n · 
grocluicze) polecają składy łi.liłlllll'IJ!!ml!l'illiE\l!IJlliRllllmEBBIBmlll!~l!lillililllll.I CZ)'GO mil;s roślinnych, L. J asłnskiego . . ty1ko orygin~ne pierw~t-

(prowadzone od 1870 roku) GZtSTOGH8W~KlE. ZAKŁADY GHEMIGZKH l~d~~~~o1i~1~ą~e~~~\v~ 
w Łodzi, Andrzeja 10 i I FABRYKA ·TEKTURY ASFALTOWEJ systency~ i wag~ · 247 '' 
w Łęcz101, gub. kaliska. 

Dział narzędzi 1większony- L· Bi nau ; BER~ •• 
Spis nasion podług c1~nnika z IHUl'łi U a . U ft 
1914 r 'Ceny bieżące. W Łodzi polecaja,: naftalin~ resuhłimowaną, naftalinę w kółl\ach, kar-

towarów dla eksportu lub im~ortu !lu lllb I ·EJ 

Akuszerka' Galicyi i Buk.owiny 
jakoteż do okupow~mych mie!~o'NO~ci 

Królestwa Polskiego 
włącznie z załatwieniem formalności dowych 
i granicznych, przejściowe zamagazynowanie, 
interwencyę w osiągnięciu zezwolenia na przy;. 

wyprzedu cebulek kwiatowych. bolineum, lijol, kreolinę, lakier czarny, mączki; katbolową. 
218-3·3 I smołę szewcką, pak kamienny; pak drzewny, asfalt, smar do 

wozów, lak asfaltowy, tekturę smołowcową, klebemasę. · 
UWAGA: Od pewnego czasu dochodzą nas wieści, że nie 

powołane jednostki przywłaszczają sobie samowQlnie repre­
zentacyi;; naszej firmy, przed któremi się zastrzegamy i komu­
nikujemy, że żadnego przedstawiciela nie mamy, przeto obsta­
lunki prosimy sk•ero\\<ywać bezpośrednio do naszej firmy. 

Marya Kub"4ka przyjmuje. 

I 
Piot,rkowska 197 m. B. 2 . • 

Kup.łę t~o .ęney~p,, . 
Orgelbrandą„ . Oferty w ~d · 

wóz, przewóz łub wywóz przyjmuje firma 

_.,.„,,„_l~sł i S•ka w ;(rakowie 
jakoteż ponownie już otwarte zastępstwa 

w Szczakowej (Granicy) 
w Nadbrzeziu (Sandomierz) 

stacya portowa Wi-.ły. 119-...1-1 
Z korespondencyą i zapytaniami uprasza si~ zwracae 

· do Krakowa lub Szczakowej. 

!IP g &Mdół#łił i#ł**f..&i z 

3 lub 4 pokoje 
z w1godami 

słoneczne, na 1-szem piętrze, 
w bliskości ul. rogu Dziel­
nej i Piotrkowskiej, potrze­
bne od 1-go lipca b. r. O­
ferty pod „Słoneczne" w Ad­
min. Godziny Polski. 263-2-1 

IC 
Zawiadamiamy, źe „Godzinę Polski" prenumerować można na wszystkich pocz~ 

ta.eh tak w Niemczech , jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec-­
kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy 
w najbliższym urzędzie pqcztotirym i uiścić należność abonamentową. 

Prenumerata wynosi bez odnoszenia do domu, 1 Mk. 50 miesięcznie, lub 4 Mk. 50 
kwartalnie. 

!(wit do zamówienia ,,Godziny Polski''. 
Uprasza się odciąć w tern miejscu. 

Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem Kaiserl Postamt hierselbst. 
Podpisany wmawia niniejszem w tutejszym .ces. Urządzie pocztowym. 

Titel der Zeitung: I Ersch. Ort: Bezugszeit: Preis: 
Tytuł dziennLlrn: Miejscowość: Czas prenumeraty: Cena: 

Lodz Vie;'dj. 
4.95 Mk. 

6o~zina 11ol~ki 
kwa~ .alnie 

Łódź Mon:itl. 
1.65 Mk. miesięcznie 

~ .• -.,~~13~'=4-

'lor.- u. Zuname: 
(Imię i nazwisko) 

G„„.;. ................ „ ....... „ ............ ,..,.,„„"''"'""'"'""'°'"'•••11>•GO ... CGllDSOClllł.Olł"'•==G".Q""··---···-·C•C1C1• ... „„..,..,."".., ... '"'""'"""'""„1lllDClllAlSIJilłm!Q;.~lilrlQ8Q•=ir=~-'JB--

Genaue Adresse · 
(dokładny adres) 

Obensteheuden Betrag erhalten zu ha.ben bescheinigt 

d. --------·-----------·-- 191••••vv-

Zo+„...-L-l il __ „ 
U :rejenta 

Hermana etla 
w Zduńskiej Woli 

można zawierać akta kupna nierucho111ości be.z opłaty 
„kriepostnych". Wymagany jest wykaz hipotec.tny, lub 

ostatni akt nabycia.· 
Komu.nnuuiya kol11Jawa ·ułatwia doJazd. 

Biuro J)zienników 
o uUńskitgo 

w Tomaszowie 
doxtarGza dziennik „60DZ1"H fOUHI" prenu- · 
meratorom xwoim o godL 7 rano, 

tego Eamego dnia. 

~ •• „ ........ „ ... 
: Lekarz-Oentysta. ł' 

! S. Goldman ; 
ł długoletnia asystentka szko- + 
JA. ły dentystycznej i kliniki .A 

·Salon Mód 

-ine l • f idler 
Piotrkowska 154. 

stracyi dzien.. „Godzina" P 
pod • .Eneykłopooya". .· l22 

Ogrodnik, gruntownie 
z;najmiony ' .z robetq • w .. r 
ogrodnictwa wchodzącą., li 
łroje po!i!ady. Jan o~ 
Pabianiće, Nowe Miasto, ut 
miecka Nr. 9. 

Pianina nowe, ufywąnę: 
nio. Strojenie, reparacye, z{lroi 
Chodkowski> MikQłajews~a •. 

261' 

Poszukiwane mlea. 
w śródmieSciu z ume\lląw 
lub bez. Oferty w admit'fis 
»Godziny" dla „[\... S~" . '. .\ 

Technik „ Mecha:nllt 
czył specyalną, szkoł~ ;-Więtł), 
pra}\tyka} praeował ·. JakQ. 
Naczelnika w · Depćt .. · k.oteJ-O 
i! w biurzę tec:hnicznem, j 
sownik, w elekrowni - P 
ję posady. Ul. Nąwrot 74 

· l:.?. Wojewódzki. . 

Rower mało• utywany,„· 
B. S. A. sprzeqam UL R 
Ha 2 m. 16, front. 

Zaginął dowód . 
Oddziału 2.-go .tóćlzk1 
szawskiego · Akćyjnegó 
stwa Potyczkowego; - P 
jera nr. n. Zasti:zet 
bi one. 

V' d~ra Zadiewicza. • 
ł Przyjmuje codziennie ·~; 

Kapelusze damskie, dziecinne i .ta­
łobne. wykonywa si~ podług naj-
nowszych modeli. 191-3-3 -------~.....,_ 

6 łj Ó D Ź, llH li SZ a 19. ł 

ii••••a••••••• 2 l---12-3 

STUDENT 
WYŻ8ZYGh somostrów lllll 

nniwBrsyt. mvaicar .. tran~nskiouo 
przyjmie chętnie zajęcie w szpi­
talu w Łodzi, na prowincy1 lub u 
lekarza. Warunki do omówienia 

I Oferty ~kładać pr,:iszę w admif.. 
;,God.zmy Polski dla „ T. B .. 

KANTOR PISM 

Pauliny B łłZEHIE.I 
w Ciechanowie 

Przedstawicielstwo 1110„ 
dzin:y Polski" na Cie­

chanów i okoli~. 




